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Finansowanie konsumcji.
Fm ansow anie konsumcji,, czyli ra 

talnej, ^detalicznej sprzedaży dóbr kon- 
sum cyjny c.h, jakko lw iek  jest dopiero 
od niedawna przyjętą fo rm ą kred ytu , 
znajduje coraz szersze zastosowanie w  
różn ych  krajach. F inansow anie kon 
sumcji staje się czynnikiem  d em okra
tyzacji tych  działów  spożycia, k tó re  
M y  dostępne ty lko  dla w arstw  za
m ożnych. W  ten sposób dobra rzadkie 
zmieniają się w  dobra m asowe, w y tw a 
rzane przy  pom ocy fab ryk ac ji maso- 
"vsre ,, co jest czynnikiem  potanienia 
kosztów  prod ukcji i dalszym  czyn n i
ko m  udostępnienia konsumcji. szero
kim m asom .

Ja k o  p rzyk ład  w  tym  zakresie słu
żyć m ogą Stany Zjednoczone, gdzie 
sprzedaż ratalna autom obilów  była, 
zdaniem  w yb itn ych  teo ry tyk ó w  i p rak 
ty k ó w  gospodarczych, g łów nym  c z y n 
n ikiem  w zrostu  dob rob ytu . U m ożliw ia  
bow iem  ona znaczne potanienie sa- 
n iochodów  i ich m asow ą konsum cję, 
co w iąże się z ogólnem  podniesieniem 
sił w ytw ó rczych  kraju .

Z  systemu finansow ania konsum cji 
korzystają  przedew szystkiem  n o w o 
powstałe przem ysły , jak np. radjo, od 
kurzacze i. t. p. Są to  gałęzie p rzem y
słu, które m uszą dopiero budzić i 
stw arzać now e p otrzeb y, a w ięc tern 
samem zm uszone są w  w iększej m ie
rze uciekać się do fo rm y  k red ytu  ra 
talnego. W  ten sposób zw iększona 
konsunicja mas ludow ych  prow ad zi 
•bezpośredni© do zw iększenia p ro d u k 
cji. D rogą bow iem  finansow ania spo
życia, o trzym u jem y ściślejszą rów no
ległość m iędzy zw iększoną zdolnością 
p rod ukcyjn ą  k ra ju, a zw iększoną zdoł- 
n0Sp'ą, nsum cyjną.

toby zastosow ania am erykańskich  
naeiod finansow ania konsum cji w  
iyem czech  w yp a d ły  przew ażnie u jem 
nie. P rzyczyn ą  tego stanu rzeczy jest: 
n isk i poziom  dochodów  i stosunkow o 
niew ielka zdolność kons-umcyjna sze
rokich  mas ludności w N iem czech . 
I onadito w ysokie  koszta kapitału , diro- 

r.e k w o ty  udzielanych kred ytów , do- 
° d  niewiele przekraczający m in i

mum egzystencji w olne o d  egzekucji, 
"^ysokii stan bezrobocia i: nieustalenie 
się stosunków  zarob kow ych  —  czyn iły

os^ty, finansow ania kon sum cji w  
•ernczech specjalnie drogiem i, co 
asn.ie pociągnęło' za sobą duże straty 

ow a.rz.ystw finansow ych.

]• podkreślić, że naogół
srediyt kon sum cyjn y  jest kredytem , 

zaw ierającym  znacznie w iększy sto
pień ry z y k a  od innych  form  kred ytu , 
prócz tego: jest: technicznie trudniej
szym  do zorganizow ania i w ym aga 
w ^ , szY C|b kap itałów  adm in istracyj
n ych  dla, zabezpieczenia i ściągnięcia 
należności, p,, /.cważnie drobnych . Jest 
to zresztą kredyt, przedstaw iający 
w ielkie p 'j!e ■ . m uLiżyć, zarówno- ze 
strony caje . : •>-»k ;i biorącego: k re 
dyt,. j. o leż "
ZWclenn.il: t ...,
J^k p;roh • Jwi.il Seligm an, w yp o w iad a  
P °g ląd , i dotychczasow e fo rm y  k re- 
.^/tT1 1 -um cyjnego są dalekie od: do- 

irw  ^ - ,  1 n1"'" da«  jaszcze gw arancji

n - Jeżeli chód zi o stosunki, polskie, to 
n ró f otn ie b y ły  już czynione 
jjj ' X.. stworzenia; spółek k red yto w ych  

s la n so w a n ia  konsum cji (jak np.

■ taki entuzjastyczny 
sowama- konsum cji,

„ O b ró t"  oraz p rzy  C en tra li Z w iązk u  
K u p có w ), które n aogół nie d a ły  p o 
w ażniejszych w yn ik ó w . W  ostatnich 
dniach u ruch om iona została, p rzy  
czynnej pom ocy Stow arzyszen ia K u p 
ców  Polskich  „Spółd zieln ia  K red yto w a  
K u p có w  P o lsk ich '1, k tó ra  m a p rz y cz y 
nić się do racjonalizacji sprzedaży ra- 
tow ej i w zm ożenia konsumcji,. R ó w 
nież dzięki w spółdziałaniu  C entrali

Z w iązk u  K u p có w  zorgan izow an a zo
stała- spółdzielnia k red yto w a  D etali- 
s-tów Polskich.

■Wybitny ekonom ista i1 znaw ca te
go zagadnienia p-rof. Z w eig  stw ierdza 
jednak, że finansow anie konsum cji w  
Polsce niema w aru n k ó w  szerszego za
stosowania, ani1 w aru n kó w , decydują
cych  o jego pow odzeniu. D o ch o d y  b o 
wiem  szerokich  rzesz ludności u trz y 

m ują się w ciąż na tak  n iskim  poziom ie, 
że ta część dochodu społecznego, k tó 
ra m ogłaby b yć przeznaczona na na
byw anie dóbr trw ałych , jest n iesłycha
n ie n ik ła. N a leży  też p rzy jąć  p o d  u- 
w agę, że system b an kow y w  Polsce 
jest m ało elastyczny, rezerw oar zaś 
oszczędności, na k tó rych  opiera się 
kred yt, jest oardzo n ik ły .

Ostatnie redukcje uposażeń urzęd
n iczych  n iew ątpliw ie pow iększyły  już 
i tak  pow ażne trudności, na jakie na
potyka, finansow anie spożycia w  Polsce.

Ę  ostatniej chwili.

Wojska japońskie opanowały
wszystkie linje kolejowe w południowej Mandżurji.

Moskwa, 25 września. (P A T ). K o 
respondenci sowieccy donoszą z Szang
haju, że wojska japońskie obsadziły 
wszystkie linje kolejowe południowej

Mandżurji i obecnie umacniają się w  
tych okolicach. Japończycy wysłali 
większe oddziały wojska na pograni
cze Mongolji wewnętrznej. Objęcie

Ważne narady w stolicy.
(Telefonem ad najzego ,iorevOi.den'.a.)

W arszawa, 25 września. Dziś po
wrócił do W arszawy P. Prezydent 
Rzeczypospolitej. W  godzinach przed
południowych przyjął P. Prezydent na 
dłuższe; ąudjencji Premjera Prystora, 
który złożył sprawozdanie o działal
ności Rządu oraz sytuacji politycznej 
i gospodarczej. P. Prezydent przyjął 
również Wiceministra Spraw W ojsko
w ych gen. Składkowskiegd.

W arszawa, 25 września. Dziś po

południu odbędzie się posiedzenie R adv  
Ministrów, które w dalszym ciągu zaj
mie się przygotowaniem prac Rządu 
na zwołaną sesję Sejmu. Przypuszczal
nie przed pierwszem posiedzeniem 
Sejmu odbędzie się w przyszłym  ty
godniu jeszcze-jedno posiedzenie Rady  
Ministrów, poświęcone tym  sprawom. 
Niektóre projekty ustaw zostaną prze
kazane Sejmowi jeszcze w dniu dzi
siejszym.

Wyniki ciągnienia Loterji Klasowej.
W arszawa, 2$ września. W  dzisiej- 

szem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły |następujące główniejsze 
w ygrane:

15.000 zł. —  N r. 2 1 1 9 2 ;
10.000 z ł.—  N r. 17 3 2 7 2 ;
po 5.000 zł. —  N r. 39 2 32, 17 8 6 7 3 ;
3.000 zł. —  Nń. 1 5 2 1 5 7 ;
po 2.000 zł. —  N r. 19 5 1 ,  2 8 114 ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

80610, 8 3 5 9 1, 84084, 9 8 9 31, 107962,
16 6 3 3 1 , 19 2 5 2 7 , 19 30 25, 194308,
J 95 4 7 7 > 196606, 198978;

po 1.000 zi. —  N r. 14204, 24680, 
35070, 36258, 75608, 100706, 1092*4, 
112 7 8 6 , 12 38 6 7, I 4 9 34 5 > I 57 ° ł G
19 7 12 6 , 199240, 2 0 12 9 7 , 2 13 2 7 6 ,
20 2 8 17 , 38 79 1, 83967, 128864,
57082.

Demonstracje bezbożników w Mińsku.
W ilno, 25 września. (P A T .) Do  

„Dziennika W ileńskiego" donoszą z 
Białej Rusi sowieckiej, że w Mińsku 
odbyła sę wielko antyreligijna demon
stracja związku ,bezbożników. N a uli
cach uformował się pochód, w któ
rym  wzięła udział również młodzież 
szkolna. Przewódcy związku bezboż

ników wygłosili antyreligijne przemó
wienia. Pod presją tej organizacji Rada 
miasta Mińska tego samego wieczora 
uchwaliła zerwać z kultem religijnym  
i przekazać cerkwie, wszystkie synago
gi i kościoły katolickie w  Mińsku na 
cele kulturalno -  oświatowe.

Mandżurji przez wojska japońskie sta
wia w  dwuznacznej sytuacji emigrację 
rosyjską i jej wojskowe organizacje. 
Atam an Siemionów przybył do Mukde 
nu aby omówić z władzami środki dal
szego istnienia tych organizacyj.

Moskwa, 25 września. (P A T ). Dzien
niki tut. zaprzeczają wiadomościom  
podanym przez prasę zagraniczną ja
koby rząd sowiecki czynił przygotowa
nia do wysłania nad granicę Mandżu
rji 10 bataljonów piechoty, eskadry 
lotniczej złożonej ze 100 aparatów 
oraz znaczniejszych oddziałów kawa- 
lerji i tanków.

Zgon posła Hałuszczyo- 
skiego.

Lw ów , dnia 25 września.
Dziś nad ranem zmarł we Lw ow ie  

poseł Michał Hałuszczyński, prezes 
ukraińskiej „Prośw ity".

Wyjazd Wiceministra Koca 
do Paryża.

(Telefonem od naszego korespocoenta.)
W arszawa, 25 września. W czoraj 

wieczorem wyjechał do Paryża w spra
wach finansowych Wiceminister Skar
bu Koc. Pobyt jego w Paryżu potrwa 
kilka dni.

Zniżka płac urzędników śląskich.
Katowice, 25 września. (P A T ). 

W czoraj odbyło się posiedzenie komisji 
budżetowej Sejmu śląskiego poświęco
ne sprawie dalszego obniżenia uposa
żeń urzędników wojewódzkich i osz
czędnościom budżetowym. Komisja 
przyjęła w trzeciem czytaniu projekt 
przedłożony przez śląską Radę woje
wódzką. Po przyjęciu ustawy przez 
plenum Sejmu śląskiego urzędnicy,

płatni ze skarbu śląskiego będą mieli 
obniżone pobory przez częściowe od
cięcie 40% dodatku wojewódzkiego, 
wedle następującej skali: urzędnicy w  
grupach od 4-tej do 6-tej otrzym yw ać 
będą jedynie 20% dodatku, w grupach 
od V II  do V III 25%  dodatku, w gru
pie IX -tej 3 5 %.  Funkcjonarjusze od 
X  do X I V  kategorji otrzym ywać będą 
całkowity ą c %  dodatek.

~o~

Bank Polski a dewaluacja 
funta.

(Telefonem od naszego koresponoenta.)
Whrszawa, 25 września. W c z o 

raj odbyło się posiedzenie R ady Ban
ku Polskiego. Oficjalna część posie
dzenia poświęcona była wysłuchaniu 
miesięcznego sprawozdania dyrekcji o 
położeniu finansowo - gospodarczem 
kraju. W  części nieoficjalnej przepro
wadzono wymianę zdań na temat de
waluacji funta. Krach waluty angiel
skiej, zastał Bank Polski całkowicie 
zabezpieczonym przed konsekwencjami. 
Obecnie Bank nie zamierza przedsię
wziąć żadnej akcj; w tym  względzie.

Rzeki górskie wzbierają.
Kraków, 25 września. (P A T .) Stan 

wód na rzekach górskich znacznie się 
podniósł. Wisła pod Krakowem  wzbie
ra. Jeżeli deszcze (potrwają jeszcze kil
ka dni, okolicom Krakowa może gro
zić wylew W isły.
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Co dzieje się w
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“).

Buenos Aires, we wrześniu 1931.

Od w rześnia roku ubiegłego, czyli 
od czasu zw ycięskiego pow stania ge
nerała U rib u ru  przeciw  rządom  pre
zydenta Irigoyena, w rzenie w  A rg e n 
tyn ie nie ustaje. A rgen tyn a  upodabnia 
się coraz bardziej do republik A m e ry 
ki Środkow ej i Południow ej, w  k tó 
rych  p rzew ro ty  rew olucyjne są z jaw i
skiem  pow szedniem . A  nie należy za
pom inać, że kra j ten należy do naj
bardziej ku lturaln ych  i zasobnych re
publik  A m eryk i Łacińskiej. N iedaw ne 
pow stanie garnizonu i ludności cy w il
nej w C orrientes, gdy rebeljanci z 19  
pułku piechoty zam ordow ali swego 
dow ódcę i usiłow ali opanow ać szereg 
sąsiednich 'm iejscowości, zostało  ^tłu
m ione przez rząd tym czasow y w  za7 
rodku. B y ł to jednak sym ptom , nie 
w różący  w ładzom  centralnym  nic do
brego.

G d y  przed rokiem  pow stańcy oba
lili niem al bez przelew u k rw i skorum 
pow an y rząd Irigoyena, ustalając ty m 
czasow e władze republiki, cieszyli sie 
sym patja ludności. M in istrow ie I r i
goyena postawieni zostali w  stan o- 
skarżenia z pow odu licznych  m alw er7 
sacyj, sam prezydent osadzony b y ł na 
w o jen n ym  okręcie, następnie na małej 
w ysepce M artin  G arcia . Stan oblęże
nia, w p ro w ad zo n y w  całym  kraju  
(trw ający  notabene do dziś dnia), nie 
bardzo daw ał się ludności w e znaki, 
nie przeszkadza! bow iem  biegow i ż y 
cia pow szechnego. R zą d  tym czasow y 
popelm ł jednak błąd zasadniczy, nie 
w kładając żadnej treści w  nowa foty 
m ę, nie um iejąc przed łożyć ludow i 
program u sw ych prac.

U p ły w a ły  tygodnie i miesiące, a 
zapow iadane przez gabinet „zarząd ze
nia reko n stru k cy jn e" nie następow a
ły . W reszcie rząd tym czasow y rozp i
sał pierw sze po przew rocie w y b o ry  do 
rady ustaw odaw czej prow in cji Buenos 
A^res. Lecz  term in w y b o ró w  b y ł zbyt 
p ó źn y: ę kw ietn ia t- b. Liczne rzesze 
głosujących b y ły  już rozczarow ane 
bezczynnością rządu rew olucyjn ego . 
K u  pow szechnem u zdum ieniu, ciż sa
mi m ieszkańcy najw iększej i o d g ry 
w ającej najpow ażniejszą w  A rgentyn ie 
ro lę prow incji, k tó rz y  obsypali k w ia 
tam i żołn ierzy generała U ribu ru , m a
szerujących poprzez Casa R osada —  
w iększość sw ych  głosów  oddali prze-

Posiedzenie Sejmu.
Warszawa. 24 września. (P A T .) 

M arszałek Sejm u Św italski w yzn aczy! 
pierwsze posiedzenie Sejm u na 1 paź
dziern ika br. godzinę 16 .

W arszawa. 2^ września. (P A T .) N a  
porządku  dziennym  pierwszego ple
narnego- posiedzenia Sejm u, k tó re  zo
stało- zw ołane na dzień 1 października 
o godzinie 4-tej popołudniu  znajduje 
się w y b ó r dw u w icem arszałków  Sej
m u na miejsce ś. p. Jan a  D ąbskiego i 
M inistra skarbu  Jan a  Piłsudskiego 
r -raz pierw sze czytanie rząd ow ych  
p ro jek tó w  ustaw , k tó re  lada dzień 
w p łyn ą do kancelarji Sejm u.

Posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego.

W arszawa. 24 w rześnia. (P A T .) W e 
czw artek , dnia 24 b. m . od było  się 
pod przew odnictw em  Prezesa R a d y  
M in istrów  Prystora  posiedzenie K o 
m itetu Ekonom icznego M in istrów . N a  
posiedzeniu tem K o m ite t E kon om icz
ny M in istrów  pow ziął uchw alę o  n o r
m alizacji i racjonalizacji d ruków  i 
w yd aw n ictw  państw ow ych  oraz sze
reg uchw ał dotyczących  finansow ania 
państw ow ej akcji pom ocy dla bezro
botnych, którą prow ad zić będzie na
czelny kom itet do spraw  bezrobocia.

ciw rządow ej „U n io n  C iv ic a  R a d ica ł" .
Z  urn w yb o rczych  w y jrz a ł p okon an y 
„ir ig o y en iz m ", tem silniejszy, że sta
nęła po jego stronie stolica.

R z ą d  tym czasow y, zaskoczony w y 
nikiem  głosow ania z 5 kw ietn ia , 
w strzym ał natychm iast w y b o ry  do- po 
zc-stałych prow in cjon aln ych  rad usta
w od aw czych . C z y  m iał dopuścić do 
zw ycięstw a kon tr-rew olucji? E lekto- - 
rzy  prow incji Buenos A ires nie b yli , 
dopuszczeni do głosu, zw ołanie parła- I

Genewa, 24 w rześnia. (P A T ). W  
ei.ągu dnia dzisiejszego przew odniczący 
R a d y  Ligi- oraz czterej cz łon kow ie R a 
dy zaproszeni przez niego, m ian ow i
cie przedstaw iciele A n glji, N iem iec,
F ran c ji i W ło ch  naradzali się nad spra
w ą zatargu chińsko- - japońskiego. P o 
zostaw ali on.i w  kontakcie z tutejszy-

Genewa, 24 w rześnia. (P A T ). Z g o 
dnie z decyzją pow ziętą na w czanaj- 
szem poufn-em posiedzeniu R a d y , p rze
w odniczący, hiszpański, m inister spraw  
zagran icznych  L e rro u x  z ło ży ł dziś na 
pulblicznem posiedzeniu Zgrom adzenia 
następującą deklarację:

W  ch arakterze przewodlniczącego 
R a d y  pragnę ośw iadczyć Zgrom ad ze
niu co' następuje: Sp raw a k o n flik tu
m iędzy C hin am i i Japonj-ą jest badana 
przez Radę. Są p row ad zon e narady 
p om iędzy R ad ą  a przedstaw icielam i 
Chin, i  Japonji., i  m am  nadzieję, że 
osiągnie siię zadow alający rezultat. R a 
da zamierza- z łożyć Zgrom ad zen iu  d o 
kładne expose w ted y , gd y okoliczności 
sp raw y na to  pozw olą. T ym czasem  
R a d a  poleca, b y  zapew nić Z grom ad ze
nie, że pośw ięca teji spraw ie ca ły  sw ój 
czas i  całą uw agę, ja k  na to  zasługują 
interesy p oko ju  .i. poszanow ania, k tó re  
w inna jest stronom .

N astępnie przew odniczący Z g ro 
m adzenia w yg ło sił rów n ież  deklarację, 
k tóra  b rz m i: Pozw alam  sobie z łożyć

Genewa, 24 w rześnia. (P A T ). Dziś 
w  n o c y  sekretarz generalny L igi o trz y 
m ał o d  ofeecn-ego' tu przedstaw iciela 
Stan ów  Z jed n oczon ych  telegram , k tó 
ry  nadszedł p o d  jego- adresem  o d  se
kretarza  stanu spr. zagr. St. Zjedin. 
O dnośny -ustęp telegram u b rzm i: Pra-

B erlin . 24 w rześnia. (P A T .) T u te j
sza sekcja K uom intangu  otrzym ała  z 
C h in  następujący telegram ;

T rzech  ‘ obyw ateli am erykańskich  
z A m eryk . T o w arz ystw a  H an dlu  T y 
toniem  zostało zab itych  przez żołnie
rzy  japońskich w  M ukdenie. W ładze 
japońskie m ianow ały burm istrzem  
M ukdenu pu łkow n ika, k tó ry  zawsze 
w ystępow ał dotychczas za w ojną z 
C hinam i. Zm usza on ludność do u- 
dzielania pom ocy Jap o ń czyko m . N a  
w szystkich  szyldach u licznych  zm ie
niono napisy chińskie na japońskie. 
L o tn icy  japońscy rzucili b om b y w  o- 
kolicy Sin-I lung-D en  i D acuran  i 
strzelali z karab in ów  m aszynow ych  
do ludności zebranej. F lota japońska 
zebrała się w  N agasaki i oczekuje ro z
kazu do odpłynięcia. R ów nocześn ie

m entu odsunięto- ad calendas gtąecas; 
„L eg io n  C iv ica  A rgen tin as“  p ow ołan y 
został do och ron y rew olucji —  i na 
tem  koniec. T ym czasem  radykaliści, 
upojeni zw ycięstw em , rozw ija li w  
błyskaw icznem  tem pie przcciw rządo- 
wą działalność, w yk o rzystu jąc  b łędy 
rew olucji.

W reszcie n iedaw ny w ybuch  w  C o r
rientes obudził rząd tym czasow y ze 
stanu odrętw ien ia : kom itet cen traln y 

U nion  C iy ica  R a d ic a l"  uległ rozw ią-

mi przedstaw icielam i dw óch  państw  
pow aśnionych . T ym czasem  n ap ływ ały  
now e telegram y dotyczące położenia 
w  M andżurji.

O godz. 19 .20 , w  gabinecie sekre
tarza  generalnego' Ligi zebrała się R a 
da na posiedzenie poufne. N a  zebraniu  
-tem, k tóre trw ało' 3 kw adranse, spraw y

następującą deklarację, k tó ra  nie w y 
woła d ysk u sji: Je st  rzeczą oczyw istą,
ze jak długo k o n flik t nie został w n ie
siony na Zgrom adzenie, jest rzeczą 
R a d y  w yszukanie sposobów  dla w p ro 
w adzenia uspokojenia, ale obecnie jesit 
rzeczą przede w szystkiem  konieczną, 
aby L iga  N a ro d ó w  m ogła liczyć  na 
poparcie o p in ji publicznej w szystkich  
k ra jó w . Poparcie to  nie będzie z  pew - 
nośoią odm ow ne, jeżeli usiłow ania n a
sze będą zgodne z tem , czego się od 
nas oczekuje. W  tym  w zględzie nie 
w ystarczy , aby R a d a  p racow ała  bez 
p rz e rw y  n a posiedzeniach publicznych  
aż do czasu k ied y  u trzym anie p o k o ju  
będzie zapew nione, trzeba jeszcze, aby 
Zgrom adzenie nie ro z w ią zyw ało  się, 
póki w szyscy członkow ie L ig i nie za
interesują się dla spraw y pom yślnego 
w yn ik u  akcji tak bardzo- pow ażnej 
d la  naszej instytucji. M am  nadzieję,, że 
R ad a  przed  końcem  sesji Z grom ad ze
nia zakom unikuje nam  o stanie sp ra
w y, aby Zgrom adzenie mogło- p rzed 
staw ić w  tej m ierze sw oje stanowi-sko.

gnę zapew n ić Pana, że rząd  Stanów  
Z jed n oczon ych  odnosi się z ca łkow itą 
i  serdeczną sympaitją do stanow iska, 
jakie L iga  N a ro d ó w  w yra z iła  przez 
rezolucję R a d y , i ż,e rz ąd  m ój w ysłał 
do  rząd ó w  Ja p o n ji i. C hin  n oty  zreda
gow ane w  podobnych  słow ach.

odjechały z D airąnu  w ielkie jednostki 
m aryn arki w ojennej do T ien tsin u  i 
T sin g-T au . C hińska Dolic ja w  C zang- 
C zun została aresztowana. Podczas 
obsadzenia C zang-C zun  przez oddzia
ły  japońskie wiele osób utraciło  życie 
i w iele b u d yn k ó w  uległo zniszczeniu. 
D o  Szanghaju zaw inął szereg japoń
skich okrętów . W śród  ludności ch iń
skiej w  Szanghaju. H an kou , T ien tsi- 
ne, Pekinie i M ukdenie panuje w ielkie 
wzburzenie.

T o k io . 24 września. (F A T .)  N a  
dzis zw ołane zostało posiedzenie R a d y  
M inistrów  w  celu rozpatrzenia p ro 
jektu odpow iedzi na interw encję Ligi 
N a ro d ó w . Przypuszczają, iż decyzja 
gabinetu będzie ogłoszona dzisiaj w ie
czorem .

zaniu, pisma op o zycy jn e  zostały zam 
knięte, a leadera, rad yk a lizm u , b. w ice
prezydenta A rgen tyn y , d oktora  M . T .  
A lvcara , deportow ano. R ząd  w yd ał 
deklarację, zapow iadającą skreślenie 
kon tr-rew o łu cy jn ych  kan d yd atów  z 
list w yborczych . N a  8-go listopada w y  
znaczone zostały w y b o ry  do parla
m entu, przyczem  kan d yd atów  m ogą 
w ystaw iać ty lko  uznane przez rząd 
tym czasow y stronnictw a, w  żad n ym  
zaś .razie nie m ogą kand ydow ać do 
Izb y  zw olen n icy  osław ionego „ ir i-  
goyen izm u ".

W  najbliższych dniach m a b yć  w y 
znaczony term in w yb o ró w  now ego 
prezydenta republiki. N ie  ulega w ą t
pliw ości, że w y n ik  tych  w y b o ró w  za- 
decyduie o obliczu kraju  i o dalszvch 
losach rządu obecnego.

nie posunięto naprzód, gdyż przedsta
wicie! Ja p o n ji pozostaje w  dalszym  cią
gu bez. ściślejszych in stru kcji sw ego 
rządu.

N a  posiedzeniu tem postanow iono 
w ysłać depeszę do -rządu Stanów  Z je d 
n oczon ych , co pozostaw iono tutejsze
m u przedstaw icielow i St. Zjedin. D epe
sza przy jm u je  do w iadom ości telegram  
sekretarza stanu spraw  zagran icznych  
w  W aszyngton ie, otrzym am y dziś w 
-nocy, D epesza, k tó rą  R a d a  dziś w ie
czorem  w ysłała nie zaw iera żad nych  
prop ozycji, będzie ty lk o  stw ierdze
niem , że rząd  Stanów  Z jed n oczon ych  
i  R ad a  działają jednom yślnie -i- ró w n o 
legle w  spraw ie w yp ad k ó w  w  M an- 
dżu rji.

Program wizyty francu
skiej w Berlinie.

Berlin. 24 września. (P A T .) Ja k o  
podstawę do rokow ań  w  Berlin ie m ię
dzy Francją  i N iem cam i, —  jak się do
w iaduje „F ran k fu rter Z e itu n g ", —  
p rzygotow an y został w  P aryżu  m em o
riał zaw ierający przedew szystkiem  
francusko-n iem iecki program  gospo
darczy. N ajw ażniejsza prop ozycja  do
tycz y  utw orzenia Francusko-niem ie- 
ckiego stałego kom itetu , złożonego 2, 
40-tu cz łon ków . M . in. reprezentow a
ni mają b yć  referenci odpow iednich 
m inisterstw  francuskich  i niem ieckich. 
K o m ite t ten składać się będzie z pię
ciu kom isji: 1)  kom isji robót publicz
nych . k tó ra  będzie m ogła b y ć  podjęta 
wspólnie przez Francje, i N ie m cy  a na 
pew nych  w arunkach  i na zam ów ienia 
drugich  k ra jó w ; 2) kom isji transpor
tow ej, przew idującej w spółpracę lin ji 
m orskich  oraz n ap ow ietrzn ych ; a) ko  
misji handlu, m ającej zbadać przede
w szystkiem  skutki istniejącego nie- 
m iecko-francuskiego traktatu  handlo
w ego; 4) kom isji p rzem ysłow ej; 3) 
kom isji finansow ej, zajm ującej się roz 
działem  francuskich  kap itałów  w  nie
m ieckich przedsiębiorstw ach i od
wrotnie.

CZĘŚC URZĘDOWA.
Lwów, dnia 25 września 1931.

M I A N O W A N I A  W  S Z K O L . 
n i c t w i e  p o w s z e c h n e m .

R ad a  Szkolna P o n ia to w a  w  P rze
m yślanach, zam ianow ała z dniem  i lip- 
ca 1931 r. p. M ichała F e d y n i a k a ,  
nauczycielem  2 ki. publ. sźk. powsz. w  
K orzehcach , p. Leopolda S c h e i b a— 
1 a, nauczycielem  2 kl. publ. szk. p o w 
szechnej w  Ładańcach i p. M arję S e- 
k r e t a ,  n auczycielką  2 kl. publ. szk. 
pow sz. w  Laszkach  K ró lew skich .

L . B r.

Przebieg dalszych narad Ligi Narodów
w sprawie konfliktu japońsko-chińskiego*

Deklaracja przewodniczącego Rady
i Zgromadzenia.

Stanowisko Stanów Zjednoczonych.

Sytuacja na Dalekim Wschodzie.



Nr. 222 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 26  września 19 31 Str. ił

Reorganizacja Ministerstwa Oświaty.
W  pierw szych  dniach -bieżącego 

tygod nia  w szedł w  życie n o w y  statut 
o rgan izacy jn y  M inisterstw a O św iaty , 
w  zw iązku  z czem  odb yw a się reorga
n izow anie poszczególnych  działów  te
go M inisterstw a i dostosowanie ich  pra
cy  do postanow ień  now ego statutu.

N o w y  statut o rgan izacy jn y  w p ro 
w adził podział M inisterstw a na pięć 
departam entów : I. ogó ln y, II. szko ln i
ctw a ogólno-kształcącego, III. szkoln i
ctw a zaw odow ego, IV . nauki i sztuki 
i V . w yzn an ; skasow ano zatem  jeden 
departam ent dotychczas sam odzielny, 
m ianow icie departam ent sztuki. P oza
tem  u tw orzon o podlegające bezpośre
dnio M inistrow i b iuro personalne, oraz 
pozostał nie w ch od zący  w  skład depar
tam entów  w yd zia ł A rc h iw ó w  P ań stw o
w ych , podlegający rów nież bezpośre
dnio M inistrow i.

W  poszczególnych  departam entach 
zaszły następujące zm ian y:

Ł Departament ogólny składa się 
z 5-ciu w yd zia łó w : 1)  organ izacyjn o-
praw nego, 2) bud żetow o-rach unkow e- 
g°> 3) p o lityk i ośw iatow ej, 4) p ro g ra 
m ow ego, 5) w ych ow an ia  fizyczn ego  
i h igjeny szkolnej; pozatem  w  skład 
depart. ogólnego w chodzi sekretarjat 
M inistra. W  departam encie ty m  ska
sow ano zatem  w yd zia ł p rezyd ja ln y , 
którego  fu n kc je  przejął w yd zia ł o rga
n izacy jn o-p raw n y, w yd zia ł b ud ow n i
ctw a szkolnego p rzyd zielon y został do 
Wydz. program ow ego, w reszcie skaso
w a n y  został w yd zia ł spraw ozd aw czy, 
a u tw o rz o n y  w yd zia ł p o lityk i o św ia
tow ej.

II. Departament szkolnictwa ogól
nokształcącego składa się z trzech  w v -  
dzia łów : 1) szkoln ictw a pow szechnego, 
2) szkoln ictw a średniego, 3) ośw iaty  
pozaszkolnej. W  tym  departam encie 
skasow ano w yd zia ł kształcenia n auczy
cieli, k tórego  fu n k c je  p rzyd zie lon o  dc 
w y d z ia łó w :' szko ln ictw a pow szechnego, 
w zględnie średniego, pozatem  w yd z ia ł 
o rgan izacyjn o^program ow y przeniesio
no do depart. I-go  ogóln ego, jako w y 
dział p ro g ram ow y.

III. Depart. szkolnictwa zawodowe
go pod zie lon y b ył dotychczas na 3 w y 
d z ia ły : 1)  kształcenia technicznego,
2) dokształcania zaw odow ego i szkół 
h an d low ych , oraz 3) w yd zia ł kształce
nia i dokształcania k o b iet. O becnie po
zostały  nadal trz y  w yd zia ły , lecz zosta

ły  przekształcone w  sposób następują
cy : 1)  w yd zia ł szkól techniczno^prze- 
m ysłow ych , 2) w yd z. szkó ł rzem ieślni- 
czo-przem ysłow ych , oraz 3) w yd z. 
szkół h an d low ych  i gospodarczych.

IV . Departament nauki i sztuki 
przejął fu n kc je  dw óch dotychczaso
w ych  departam entów , a m ian ow icie : 
departam entu nauki i szkó ł w yż szych  
(k tó ry  dzielił się na w yd zia ł nauki 
i w yd zia ł szkół w yższych ), oraz depar
tam en tu  sztuki (składającego się z w v - 
działu  plastyk.1 i zab ytk ó w , oraz w y 
działu  litera tu ry , m u zyk i i teatru). O -

Londyn. 24 września. (P A T .) V 7 
dniu w czorajszym  w  k ilk u  m iastach 
p row incjonalnych  o d b y ły  się dem on
stracje bezrobotnych. W  L iverp o o lu  
dem onstrow ało 8000 robotn ików .

becnie departam ent nauki i sztuki p o
dzielony został na dw a w y d z ia ły : 1)  na
uki i szkół w yższych  i 2) sztuki.

V .  Departahent wyznań składał się 
dotychczas z trzech  w yd z ia łó w : 1)  w y 
znania rzym sko-kato lick iego , 2) w y 
znań chrześcijańskich  n iekato lick ich  
i 3) w yzn ań  niechrześcijańskich . O be
cnie podział departam entu w yzn ań  na 
w yd z ia ły  został skasow any.

W  m yśl statu tu  k iero w n ictw o  de
partam entem  ogó ln ym  i jćd n ym  z po
zostałych  departam entów  obejm ują 
podsekretarze stanu.

k tó rz y  zaatakow ali policję, zostali 
jednak rozprószeni. W  G lasgow ie od
był się pochód 6000 bezrobotnych , w  
B irn ingham  6000.

giełdowych*
stw ow e pozostałv bez zm iany. W alu 
ty  n otow an o -w południe: do lar 3.97 

3 .02, fran k i 10 0 — 10 2 , guldeny

-------------

Uspokojenie na rynkach
Lon d yn . 24 w rześnia. (P A T .) G ie ł- |

da dzisiejsza była ożyw ion a. A k c je  po 
szły w  górę. A ngielskie obligacje pań- I do

Szczątki królewskie w podziemiach Katedry
wileńskiej.

Ilustracja nlasza przedstawia zdjęcie w Bazylice Wileńskiej w chwilę po odkryciu k ryp ty  ze 
zwłokam i króla Aleksandra Jagiellończyka, królowej Elżbiety i Barbary Radziw iłłów ny.

Demonstracje bezrobotnych w Anglji.

Z  Teatru Rozmaitości.

Kiedy wrócisz?
Komedja w 3 aktach W. Okoughama.

Środ ow y w ieczór w  „R o z m a ito ś
ciach" stal się n ow ą próbą uruchom ie
nia. we L w o w ie  teatru  m im o ciągle 
trw ających  zatargów . T y m  razem  nie 
w łaściw y zespół lw ow skiego  „Z a sp u " , 
ale filja, „Zasp-u’1 stanęła d o  p racy , peł
na ener.gji i dobrej w iary , a  niew iele 
ustępująca daw nej trupie Schillera.

Zebra ła  tę filję  pani W an d a S i e -  
tn a s z k  o w  a, obejm ując n ie ty lk o  k ie
row n ictw o , ale i now e zupełnie role: 
w ielka tragiczka scen polskich  „zn iża  
S;>?“  do  kom edji —  a sukces, jaiki od
nosi, św iadczy ra z  jeszcze o  w szech
stronnym  talencie znakom itej' naszej 
artystki.

»FiIj.a Z a sp u " składa się w  części z 
a k torow  daw nego teatru  C zarn o w sk ie
go; a w części z n o w o p rz yb y łych  do 
L w o w a  artystów , choć w łaściw ie i oni 
w yszli z lwowskiej, sceny i  tu p ow i Ani 
byli- w yro b ić  sobie nazwi-sko.. „S tarzyk  
to : M ar ja  P illarow a, M ila  C za jkow ska , 
A lfre d  K ow alsk i, Marj.an B ielecki i  H e 
lena Poleska, a „n o w i”’ to  Zuzan n a Ł o 
zińska, znana z „Ś w itu , dnia i n o c y " , z 
„K re d o w eg o  K o ła "  i  z. schiillerowskiej 
„K ró lo w e j Przedm ieścia'1, i R o m a n  
N i-ewiarow icz, syn ulubienicy L w o w a , 
H elen y  M iłow skiej, doskonały autor i 
bohater kom edji „ I  co z  takim  r o b ić ? "

P rzyzn ać trzeba, że m im o tej czo

łow ej tró jk i a rty stó w  i reputacji, jaką 
zyskało  sobie kierow nictw o' Siem aszko- 
wetj, i  publiczność i ak torzy  m i e l i  
t r e m  ę. N ie łatw o  jest zad ow olić w idza 
p o  Schillerze. I niełatwo- zaufać n o w e
m u zespołow i, k tó ry  jeszcze nie p o k a
zał, prócz in d yw id u aln ych  w ystępów , 
co p o tra fi dać r a z e m .

A le  rozczarow anie było' n a d z w y 
c z a j  m i ł e  —  z obu stron, Publicz
ność została do pewnego- stopnia zasko
czona żyw ą, pełną tem peram entu i 
charakteru  grą, zw łaszcza, że szituka 
została przygotow an a w  bardzo- k ró t
kim  czasie. A k to r z y  zaś. ty le  zebrali 
dow od ów  uznania i w dzięczności za 
sym p atyczny w ieczór, że chyba doda 
im  to odw agi do u trzym an ia  się na 
bystrym  i n iebezpiecznym  nurcie lw o w 
skiej „sp ra w y  teatra lnej".

K om edja , w ybran a na inaugurację, 
jest raczej farsą o- mętn- ,j nieco- budo
wie, osnutą na tle bezkonkurencyjnego  
dziś tem atu: zdrady m ałżeńskiej. T y l 
ko , że zam iast „n ajlog iczn iejszego" 
dla w spółczesnych um yslow ośai fin ału : 
rozw odu , autor każe bohaterce, ja k  w  
starośw ieckiej komedj.i, podstępem  i u- 
daną obojętnością odzyskać m iłość 
m ęża.

Podstaw y tej- farsy  oparto  na dość 
zu ż ytych  kom unałach  o  m ałżeństw ie.

P ierw szy kom u n ał —  to „znudzenie 
się" w iernością i m iłością żon y („k rem u  
ni’e m ożna jeść 5 ra z y  dziennie...1’) —  
D ru g i kom unał, to  n a w ró t do1 oziębłej 
żoiny, m ęża, k tó ry  m a arcyczułą k o 
chankę. A le  w  farsie kom u n ały  nabie
ra ją  znaczenia dogm atów , podobnie 
ja k  -naiwne poplątania —  godności 
k o n flik tu .

Z  budow ą tej fa rsy  też coś -nie w  
porząd ku . A u to r zabrał się d o  pisania 
z  starem i w zoram i prz-ed oczym a, a 
w ięc z wia-rą w  3-ak ’tow ość kom edji, 
w  konieczność fig u r drugorzędnych , 
niczem  ni-e w p ływ ających  -na akcję, ale 
„c h a rak te ry styc zn y c h " dla ubocznej 
sy tu ac ji (Pacjent i pani, W atson) i t. p. 
T o  też, gdy nieoczekiwamem pęknię
ciem  bo-mby potrafił rozw iązać k o n 
flik t  j u ż  w  d r u g i m a k c i e ,  w  k tó 
rym  m ąż dow iaduje się, że żon a w szyst
ko „ w ie "  i m om entalnie odw ołu je sw ój 
wyjazd' z kochanką d o  Paryża, a k t  
t r z e c i  staje się już ty lk o  „p o p ra w k ą "  
ii zostaj-e pow ołany d c  życia  ch yba je
dynie dla dokonania- sym bolicznego  
pogrzebu  fik cy jn e j pacjentki, „p an i 
0 ’M eck“ , -która służyła n ie w ern e m u  
m ężow i-lekarzow ł za pretekst do  czę
stego opuszczania dom u.

Gała pointa tej fa rsy  polega na tern, 
ż.e sprytna m ałżonka, k tó rą  m ąż zd ra
dzi^ zanudzany wiecznem , troskliw em  
pytan iem : „k-i-ed-y w róc isz?11, p o tra fi 
doprow adzić do uczuciowego- p rzen i
cowania- sytuacji, i zmus-ić m ęża d o  peł
nego n iepoko ju  i n iecierpliw ości za
pytania w  jej stronę: „k ie d y  w ró c isz ?"

O szczędny system  dom ow ego u

9.5— xo, m arki 1 7 — 18 . Funt w yk azu 
je naogół lekką tendencję zn iżkow ą. 
Stopa procentow a B an ku  A ngielskiego 
nie uległa zm iam e.

Bruksela. 24 września. (P A T .) Pa
nika, jaka zapanow ała w  Belgji, po 
pierw szych  w iadom ościach, nadesz-
łych  z A n g lji, uległa, b. znacznem u u- 
spokojeniu. R z ą d  postanow ił o tw o 
rzyć giełdy pieniężne, bow iem  nie za
chodzi najm niejsza obaw a, b y  waluta 
belgijska uległa w p ływ o m  zagranicy. 
M im oto w ielkie banki i stow arzysze
nia finansow e postanow iły  u tw o rzyć  
konsorcjum  rozporządzające jednym  
m iljardem  kapitału, k tó ry  w  razie po
trzeby podtrzym a kurs fran k a  belgij
skiego.

N . Y o rk . 24 w rześnia (P A T .) N a  
w szystkich  giełdach zaznaczyła się
zniżka w szystkich  niem al w alorów . 
N iektó re  akcje straciły do  10  pun k
tów , anulując w  rezultacie niem al cał
kow icie w czorajszą zw yżkę . Z  górą 
trzy ,.m iljo n y  akcji zm ieniły  właścicieli. 
D ew izy angielskie notow ane przy  
zam knięciu  g-eldy 3 .8 3 , dew izy skan
dynaw skie mają tendencje, słabą, co 
było  w yrazem  w ątpliw ości n iektórych  
kół co do u trzym ania ich  złotego pa
rytetu.

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata.
B E R L IN . Zawieszenie w ypłat. Dziś za

wiesił w ypłaty Bank Dcichmann-a, i S-ki w 
Kolonji. Niewypłacalność banku wywołana 
została wielkim  .odpływem kredytów  w  o- 
statnich miesiącach, a obecnie doszły do  tego 
■trudności finansowe w Anglji, które w yrzą
dziły temu bankowi dotkliw e straty. Firma, 
istniała od 75-ciu lat i cieszyła się dużem u- 
znaniem.

M E SSY N A . Pożar lasów. Od tygodnia 
płoną bez przerw y, pom im o intensywnej akcji 
ratowniczej olbrzym ie lasy w  pobliżu Garo- 
nia. Przez wyrąbanie krajów  lasu uratowano 
słynne winnice, -produkujące cenne gatunki 
w ina w  okolicach Cessaro. Straty wynoszą 
k ilka  m iljonów  lirów .

W IED EŃ . Obniżenie się tem peratury
i liczne opady atm osferyczne podziałały kata
strofalnie na ptactw o przelotne, ciągnące na 
południe. W  okolicy W iednia przerw ały swój 
lot olbrzym ie masy jaskółek. W czoraj z m iej
scowości Schwechat przewieziono do W iednia 
5.000 jaskółek, kto-e oddano pod opiekę tow. 
ochrony zwierząt. T ow arzystw o to zamierza 
przewieźć jaskółki sam olotam i do W łoch.

zdraw ian ia p op su tych  stosunków  r o 
dzinnych .

'W dzięczni za r-eceptę tej lekarskiej 
sztuki- (bo m ąż jest doktorem  bez p a 
cjen tów ), in teresu jem y się jednak 
p r z e d e w s z y  s t k i e m  z e s p o 
ł e m  a k t o r s k i m .

Wa-nda S i e m a s z k ó w  a  p o k a
zała k om izm , w  ro d za ju  świetnej, G i- 
zelA W erfhezirk, ty lk o  że w  zespoleniu 
z sw oją w y tw o rn ą  sy lw etką  praw d ziw ej 
dam y. Ł o z i ń s k a  gra  z tem pera
m entem , naw et finezyjn ie , doskonała 
jest zaw sze w  chw ili, gdy trzeba b yć 

„sch lag fe rtig ". N  i e  w  i a ir o  w  i c  z 
św ietny w  drug-im, a p o p ra w n y  w  
p ierw szym  akcii-e, p o d  koniec zabardzo 
się m azgai i -niepotrzebnie ro b i m ęża- 
idjohę. T-rudnO' u w ierzyć , a b y  piękna 
Pen-elopa -rzetelnie m-ogła się radow ać 
z odzyskania takiej fu ja ry .

A le to  się pew-nie zmieni- w  dalszym  
toku przedstaw ień. Z  reszty zespołu, 
w yró żn ia ł się T arn aw sk i ja k o  . ojciec 
P-e-nelopy i autor pom ysłu  naw-racania 
z-drajcy, a Kowal-ski dobrze ro-bił szw an
ku jącego  na um yśle w ujaszka-don- 
żuana.

D ekoracje  Stahla bard zo  gustow ne 
s-tanowiły, jak  i kost-jumy pań, este
tyczną opraw ę tej now oczesnej „szko ły  
ż o n " . Całości sztuki i  zespołow-i ż y 
czylibyśm y jednak nieco w ięcej po
głębienia ró l i un ikania łatw ych  skró
tó w  aktorsk-ich.

A le  DTzed-ewszystfciem —  p o w o 
dzenia!

Jadwiga Łempicka.
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Z Rady miejskiej.
(Jes?cze sprawa teatralna).

W czorajsze posiedzenie R a d y  miej 
skiej rozpoczęło  się ze znacznem  o- 
późnieniem  z pow odu odbyw ającego 
się posiedzenia K om isji teatralnej, k tó 
re w b rew  poprzedniem u postanow ie
niu zostało przyspieszone.

Przed porządkiem  dziennym  w nie
siono szereg interpelacyj i w niosków  
nagłych. N a  uw agę zasługuje w niosek 
n agły r. K u rczyń sk iego , k tó ry  po- 
przedstaw ieniu o lbrzym iej nędzy pa
nującej w śród bezrobotnych  w szelkich  
k atego ry j, w ezw ał R ad ę , aby ze swego 
grona w yłon iła  K om itet pom ocy bez
robotnym .

R . H ausner zaznaczył, że taki K o 
m itet już istnieje, należy go ty lko  w e
zw ać do rozpoczęcia akcji.

W  odpow iedzi w icepr. C hajes o- 
znajm ił, że posiedzenie K om itetu  od
będzie s'ę w najbliższych dniach po 
pow rocie z W arszaw y p- W o jew o d y  
R ożn ieck iego , k tó ry  odb ył w  spraw ie 
pom ocy bezrobotnym  szereg konfe- 
rencyj. Stosow nie do rezu ltatów  osiąg 
n iętych przez p- W ojew odę zostanie 
podjęta bądź to w spólna akcja z W o 
jew ództw em , bądź też akcja oddziel
na.

R . K up czyń sk i w niósł interpelację 
w  spraw ie zniesienia przystanku tram  
w ajow ego p rz y  ul. Sykstuskiej, co na
stąpiło w b rew  uchw ale R a d y  m iejskiej.

K s. Ż a k  om aw iając spraw ę fa ta l
n ych  stosunków  bezpieczeństw a w  
dzieln icy V II ., t. j. B ogdanów ka, Le- 
w aad ó w k a , zw rócił się do prezydjum  
o  interw encję w celu pow iększenia na 
Lew an dów ce posterunku policyjnego.

Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego w icepr. C hajes pośw ięci! 
gorące wspom nienie żałobne świeżo 
zm arłem u śp. inż. Jó z e fo w i Ja sk ó l
skiem u. w yb itn em u działaczow i spo
łecznem u i publicyście, k tó ry  przez 
lat 9 b y ł członkiem  reprezentacji m iej
skiej. O becni przez pow stanie oddali 
h ołd  pam ięci Zm arłego.

N astępnie wdceprez. Chajes uw ia
dom ił R ad ę . że sprawa e lektry fikacji 
w schodniej połaci kraju  w chodzi o- 
becnie w  stadjum  realizacji, dzięki te
m u, że Jaw o rzn o  przystąpiło  do Sp. 
akc. > udziałem  pół m iljona zł. M ó w 
ca podniósł, że dojście do skutku  tej 
doniosłej spraw y jest zasługą prez. 
B rzozow skiego.

Z  porząd ku  dziennego sprawę prze 
jęcia przez gm inę Państw ow ych  Z akła  
dów  obróbki drzew a na Persenków ce 
re ferow ał dr. Brzeski. Po dyskusji u- 
ch w alono  objąć Z ak ład y  za zw rotem  
R ząd o w i 190  tys. zł., p łatnych  w  10  
ratach  za urządzenia, m aszyn y i zapa
sy w m aterjałach. —  N ad to  w yrażo n o  
podziękow anie prez. B rzozow skiem u 
za doprow adzenie tej spraw y do skut
ku  oraz d yr. R o b ó t publ. inż. M ali
szew skiem u za życzliw e stanow isko w 
tej spraw ie, a w  końcu  referentow i dr. 
Brzeskiem u.

W  spraw ie teatralnej zabrał głos 
sen. T h u llie , i po om ów ieniu rezulta
tó w  konferencji kom isji praw niczej 
o raz kom isji teatralnej postaw ił w n io 
sek w  m yśl przedłożeń referenta r. 
R yb ick ieg o , aby udzielić d yrektorow i 
Czapelskiem u dla um ożliw ienia m u za 
łatw ienia zatargu z Zaspem  i urucho
m ienia teatrów  na pokrycie  zaległych 
gaż artystów  gw arancij w  kw ocie 50 
ty s . zł., k tóre mają b y ć  płatne po  ̂ tys. 
m iesięcznie, o ile teatr będzie czynny.

R . dr. N o w ak -P rz yg o d z k i posta-* 
w ił następujące w nioski nagłe:

R ad a  m iejska uch w ali:
1)  K o n tra k t dzierżaw ny teatrów  

n dejskich  uznaje się za zerw any z w i
n y  dzierżaw ców .

2) W z y w a  się P rezyd ju m  miasta do 
poczyn ien ia stosow nych  k ro k ó w  ce
lem  odebrania gm achów  i inw entarzy 
tea trą l"  ■ -di od dzierżaw ców , ew entu-
a. :l  do w ytoczenia spraw y o uznanie 
k c . 'aktu  za zerw any przed w łaściw ą 
instanc j .

ą) W zyw a się Prezydjum  miasta 
do przedłożenia R ad zie  m. w n iosków  
W spraw ie zaw arcia now ej u m ow y

dzierżaw nej z odpow iednim  kan d yd a
tem.

N agłość obu w n iosków  uchw alono, 
poczem  rozw inęła się nad niemi dłu
ga, chw ilam i nam iętna dyskusja. W re
szcie po północy przystąpiono do gło
sowania.

P rzeciw n icy  w niosku sen. T h u llie- 
go opuścili salę. pozostali tylkO' człon
kow ie K lubu  gospodarczego i C h . D . 
w  liczbie 4*2 radnych. W obec tego, że 
do pow zięcia u ch w ały potrzebny jest

Z bliża się sześćsetna rocznica b itw y 
pod P łow cam i, którą dnia 27  w rześnią 
i t ą i  r. kró l W ładysław  Ł okietek  sto
czy ł z K rzyżak am i.

P o  raz p ierw szy w dziejach na
szych k ró l polski na czele sw ych  m ęż
nych w o jó w  odw ażnie i skutecznie 
staw ił czoło  srogiem u w rog o w i, k tó 
ry . zbrodniczo zagarnąw szy ziemie 
Prusów  i podstępnie nasze Pom orzę, 
zaczął najeżdżać, grabić i palić dalsze 
kraje Polski oraz w  pień w ycin ać jei 
ludność bezradną i zrozpaczoną. Z a 
m ierzył bow iem  całą Polskę podbić 
pod sw oją m oc.

B itw a pod P łow cam i pow strzym a
ła zapędy K rz yża ctw a , a P o laków  
przekonała, że w arto  bron ić się ław ą, 
i że dobra spraw a prędzej czy później 
górę w ziąć musi.

O w ocem  ich w ysiłk ó w  b y ło  w iel
kie zw ycięstw o, w  blisko osiem dzie
siąt lat potem  p od  G runw aldem  14 1 0  
ro k u  odniesione. O ręż polski ziam ał 
w ów czas potęgę K rzyżactw a.

W spaniale w  r. 19 10  obchodziliśm y 
pięćsetną rocznicę tego zw ycięstw a

Z  in ic jatyw y  rad y  o kręgow ej C e n 
tralnej O rganizacji Z w iązk ó w  Z a w o d o 
w yc h  P raco w n ik ó w  U m ysło w ych  od 
będzie się w  W arszaw ie w  dniu 25 bm . 
kon feren cja  w spraw ie zorganizow ania 
kom itetu  pom ocy bezrobotnym  pra
cow n ikom  u m ysłow ym . W  k o n feren 
cji w ezm ą udział przedstaw iciele około 
60-ciu organ izacyj p racow n iczych  na

kom plet 52 radnych , r. N o w a k -P rz y 
godzki poprosił przew odniczącego w i
ceprezydenta Chajesa o stw ierdzenia 
braku  kom pletu.

N a  to ośw iadczył przew odniczący, 
że obecnie jest jeszcze czas urlopow y, 
że przepisany statutem  kom plet nie 
jest w ym agan y i poddał w niosek pod 
glosowanie. W niosek sen. T h u lliego  
przeszedł głosam i pozostałych 42 rad 
nych.

W edle pogłosek z kół radzieckich  
wy nik ten głosow ania spraw y teatral
nej nie rozw iązuje, przeciw nicy bo- 
wicm  w niosku sen. T h u lliego  mają 
nadzieję, że Prezydent B rzozow sk i o- 
św n d czy  się przeciw  ostatniej uchwale.

G run w aldzkiego , jakko lw iek  z p o w o 
du niew oli. w  k tórej nas w ów czas 
trzym ano, m usieliśm y uroczystości na 
sze ogran iczyć ty lko  dc zaboru au- 
strjackiego.

Obecnie, k ied y jesteśmy w olni w  
W olnej Polsce, k ied y żaden w róg  ze
w n ętrzn y nas nie krępuje, m ożem y 
daleko wspanialej uczcić sześćsetna 
rocznicę b itw y  pod Płow cam i.

K om itet Ł o k ie tk o w y  postanow i! 
ulać w ielk i dzw on królew ski i zaw ie
sić go podczas uroczystości. Z w raca  
się z gorącą prośbą o składanie ofiar 
do w szystkich , w  k im  bije serce pol
skie, kom u  droga jesd przeszłość 
chlubna i przyszłość pom yślna O jcz y 
zny.

Poniew aż już k ró tk i czas od u ro 
czystości P łow ieckich  nas dzieli, prze
to uprasza się o n iezw łoczne, zaraz po 
otrzym an iu  niniejszej odezw y, prze
syłanie o fiar czy to do R ed akcji pism , 
czy na ręce niżej podpisanego kusto
sza b azylik i katedralnej (adres —  Se- 
minarjittm D uchow ne), czy w reszcie 
na P. K . O . N r . 68967.

jących na rzecz bezrobotnych.
terenie W arszaw y, obejm ujących  p ra
co w n ik ó w  u m ysło w ych  .Drzedsiębiorstw 
p ryw atn ych , p ań stw ow ych , oraz m iej
skich.

N a  konferencji om ów ion y zostanie 
p ro jek t opodatkow ania w szystkich  p ra
co w n ik ó w  u m ysłow ych  w  W arszaw ie 
na rzecz bezrobotn ych  w  w ysokości 
20 — 50 gr. m iesięcznie. D ro b n ą  tę

kw otę  każd y  niem al pracow n ik  u m y 
słow y będzie m ógł bez uszczerbku 
przeznaczyć na rzecz bezrob otn ych  
ko legów , z tych  zaś m ałych  k w o t p o
w stanie w ie lk i fundusz, k tó ry  będzie 
m ógł się p rzycz yn ić  do złagodzenia 
sk u tkó w  klęski bezrobocia. O siągnięte 
w  ten sposób sum y w yn io słyb y  k ilk a 
dziesiąt tysięcy  z ło tych  miesięcznie.

Aplikanci sądowi nie będą 
pozbawieni etatów.

M inister Spraw iedliw ości p rz y ir ł 
ostatnio przedstaw icieli rad)' naczelnej 
Z w iąz k u  Zrzeszeń  A p lik an tó w  Z a w o 
d ów  P raw n iczych , k tó rz y  in terw en io
w ali u p. M inistra w zw iązku  z pogło
skam i o zam ierzonem  skasow aniu eta
tów  aplikantów  sądow ych . P. M inister 
zapew nił delegację, że aplikanci, posia
dający obecnie etaty, w  żadnym  razie 
nie będą ich pozbaw ieni.

Pozatem  delegacja przedstaw iła 
M in istrow i szereg postulatów , które 
p. M inister M ich ałow ski przyobiecał 
życzliw ie rozp atrzyć.

Świętokradztwo.
Poznań. N a  drodze m iędzy Piew i- 

Sikarni i K o m o rn ikam i nieznani osobni
cy zerw ali płot obok k rz yż a  p rz yd ro ż 
nego i zdjęli figurę C hrystusa. Policja 
wszczęła dochodzenia, celem w yśledze
nia spraw ców  św iętokradztw a. W  m ię
dzyczasie sołtys «w Plewiiskach o trz y 
mał list anonim ow y i 50 zł. W  liście 
tym  .nieznani autorzy  proszą, aby nie 
poszukiw ać spraw ców  św iętokrad ztw a 
i. zaznaczają, że 50 zl. przeznaczają na 
napraw ę op łotow an ia  i kupno now ego 
krzyża . O ile p ien iędzy tych  nie w y 
starczy, przyślą dalszych 25 zł. Istnieje 
przypuszczenie, że osobnicy ci. w ysłali 
pieniądze i list, k ied y stw ierdzili, że 
policja jest .na ich tropie.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

P O Ż A R . D nia 24 bm . o godz. 3 '50  
na strych u  realności przy ul. Piekar- 
skiei 14  pow stał pożar strych o w y, jak 
w  toku dochodzeń stw ierdzono, p o 
żar spow odow ał przez nieunuejeęne 
obchodzenie się zapałkam i term inator 
S ław ek K u lik  zajęty u m ajstra sto lar
skiego Saka, którego pracow nia sto
larska znajduje s’ e; w  p odw órzu  tej 
realności. Zaw ezw ana straż pożarna 
ogień zlokalizow ała.. Szkoda w ynosi 
1000  zl.

D A L S Z E  O G N I W A  N I E K O Ń 
C Z Ą C E G O  S IĘ  Ł A Ń C U C H A . S k ra 
d zio n o : M ich ałow i B iczyszy.now i (ul. 
Pełczyńska 9) narzędzia stolarskie i 
raglain w arto ści 200 zł.; B ron isław ow i 
M iz iorow i (D roga W a łeck a  35) —  
garderobę i bieliznę wartości 500 zł.; 
R u d o lfo w i C zarn ow skiem u  (ul. T o ro -  
siew icza 15  a) — garderobę i  bieliznę 
w artości 500 zł.; Franciszkow i, Sanec- 
kiem u (ul. Żó łk iew ska  139) —  gard ero
bę m ęską i dam ską oraz biżuterię w a r
tości 1.585 zl.; W incentem u L ew ick ie
m u (ul. Ł yczak o w sk a  9 1) —• w ino  i ko
niak w artości 700 z ł.; W il. U n garow i 
(ul. św. T e resy  28) — garderobę w a r
tości 200 zl.; Paulin ie F łaks (ul. G r ó 
decka  5) —  garderobę dam ską w arto 
ści 15 0  zł.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim, którzy pospieszyli z oddaniem 

ostatnie] posługi ś. p. Matce mojej, K-amilli 
G rekowiczowej, oraz z wyrazami współczucia 
dla rodziny składam ta. drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie. W szczególności dziękuję go
rąco ks. katechecie Piotrowi Świerzce, T ow a
rzystwu D ziennikarzy Polskich, Syndykatowi 
Dzień. Pol., Redakcjom  dzienników, Zw iązko
wi Pracy Obywatelskiej Kobiet, Związkowi or- 
ganizacyj opieki nad emigrantami, Kom itetowi 
im. Marji Konopnickiej i innym.

Dr. W ładysławowi Ciepielowskiemu za 
najtroskliwszą, prawdziwie przyjacielską opiekę 
lekarską w czasie choroby Ś. p. M atki, Sio
strom Zakonu św. Józefa S. Marcelinie i S. F i
lomenie za fachową, z poświęceniem w y k o n y 
waną pielęgnację oraz aptekarzowi p. H enry
kowi Blądzińskiemu za życzliwą pomoc skła
dam serdeczne „Bóg zapłać".
Michalina Grekowicz-Hausnerowa z siostrami.

Poseł chiński w Warszawie.

Według nadeszlych z Szanghaju wiadomości, posłem republiki Chińskiej na Polskę i Czecho
słowację z siedzibą w W arszawie został mianowany jeden z najwybitniejszych dyplomatów

chińskich, p. Wang Kouang-Ky.

Z okazji wielkiej rocznicy.

Komitet pomocy bezrobotnym 
pracownikom umysłowym.

Projekt opodatkowania pracu
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KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. W ładysława 

Gr.-kat. Awtonoma

W sc h ó d  iło ń c a  g  5  m 14 
Z ach ó d  „  17 m  17

D łu g o ść  d n ia  g  12 m 0 2

LWOWSKA
T E A T R  R O ZM A IT O ŚC I.

Dziś i w dnie następne: „K iedy wrócisz?".

W  Teatrze Rozmaitości w dalszym ciągu 
grana jest  ̂wesoła komedja ,,Kiedy wrócisz"? 
Publiczność, która na dwóch pierwszych 
przedstawieniach zapełniła szczelnie widow
nię, bawi się doskonale, oklaskując frenetycz- 
nie wykonawców z Wandą Siemaszkową, Zu
zanną Łoz.ńską, Romanem Niewiarowiczem 
i Wacławem Zabielskim na czele. Sztuka obfi- 

■ tująca w całe mnóstwo zabawnych scen.  ̂sy
tuacji i powikłań, zdaje się miec na dłuższy 
czas zapewnione powodzenie. W  przygotow a
niu „Moralność Pani Dulskiej”  z Wandą Sie- 
maszkową w roli tytułowej, która  ̂będzie 
prawdziwą kreacją artystyczną. W  niedzielę 
Popołudniu dowcipna i pełna humoru ko- 
me4 a  „I co z takim robić?”  w koncertowej 
gcze Zuzanny Łozińskiej i Romana Niewiaro- 
"wicza. autora sztuki.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .
A P O LL O : Operetka dźwiękowa. Jeanctte 

Mac Donald jako „Narzeczona z Jo te rji".
C H IM E R A : „Kobieta która się nigdy

nie zapomina".
CO LO SSEU M  nieczynne.
K O P E R N IK : ,,Wesoły porucznik" w ro

li gł. Maurice Chevalier..
LE W : „M ing T o y “ , handel żyw ym  towa

rem w Chinach dramat egzot. 100%  dźwię
kow y oraz komcdj.a.

M A R Y S IE Ń K A : „W esoły porucznik" w
roli gł. Maurice Chevalien

O A Z A : „K ró l żebraków” .
P A Ł A C E - Don Jose Majica najpiękniej

szy mężczyzna w filmie „C zar Tanga”  oraz 
rewja najciekawszych nowości z całego świata.

P A N : „Indyjski grobowiec” .
P A SA Ż : „N apad Zeppelinów na Londyn".
PR O M IE Ń : „F lirt z nieboszczykiem".
S T Y L O W Y : „D w a serca" oraz „K lub bez

dzietnych".

P R Z E M Y Ś L . W idowiska i program kin:
K IN O  „P O L O N JA ”  (dźwięk.): „K ariera

.miłości".
K IN O  „O L IM P JA ”  (dźwięk.): „R a j dla

kobiet” .
K IN O  „U C IE C H A ” : „Posiew krw i” .
K IN O  „ŚW IT ” : „B itw a nad Sommą” .

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .
Poniedziałek, 28-go września: Wiedeńscy

Chłopcy-Spiewacy,. Jedyny występ we Lwowie.
7291-2

Wiedeńscy Chłopcy-Śpiewacy, słynna ka
pela dawnej kaplicy dworskiej wystąpi jedyny 
raz we Lwowie z koncertem w  tponiedzia- 
jek, 28 b. m . Kapela ta należy do. .najzna
komitszych zespołów tego rodzaju w świecie, 
rywalizuje z nią jedynie kapela Sykstyńska 
'W’ Rzym ie. W ystępy tej kapeli, złożonej 
z  chłopców do lat 14 , należą do ewenementów 
W życiu muzycznem wielkich miast zagranicz
nych  i przyjm owane są z zachwytem przez 
Hajaniuzykalniejszą publiczność. W  lecie b. ,r. 
Podczas pobytu w Rzym ie, spotkał kapelę 
rzadki zaszczyt śpiewania w  W atykanie  ̂ w 
pbecności Ojca Świętego, dworu papieskiego 
1 licznego grona dyplom atów. Zespól w roku 
.bież. zaangażowany został na 60 koncertów 
do Am eryki. Program  koncertu lwowskiego 
obejmuje operę kom iczną Offenbacha „Wesele 
P °d  latarnią” , którą zespół wykona scenicznie 

barwnych kostjumach oraz szereg arji ope
rowych, chorałów religijnych i wiedeńskich 
Pieśni ludowych.

Lwowskie T ow . Fotograficzne zawiadamia, 
Ze W poniedziałek dinia 28 ban. w lokalu T o 
w arzystwa p rzy ul. Sokoła 4 wygłosi p. inż. 
Neuman referat p. t. „Badlania fotometryczne 
W zastosowaniu do praktyki” . Początek o godz. 
18-tej. Goście mile widziani.

Konsul włoski w  Katowicach k o 
m u n iku je; Poniew aż p o jaw iły  się no
tatki w  ob cych  dziennikach, że rząd 
w ioski zam ierza zm ienić taksę stabili
zacyjna liry , konsulat podaje do pu
blicznej w iadom ości, że notatki te nie 
polegają na j>rawchie i że rzad w ioski 
nie zam ierza w cale zm ieniać dotych 
czasowej stabilizacji liry .

W  hołdzie s. p. Jadwidze Tomickiej. 
D n ia  27  b. m ^ (w  poniedziałek) odbę
dzie się staraniem Z w iąz k u  O byw atel 
skiej P racy  K ob iet i L ig i K o b iet w  lo 
kalu  Z w iąz k u  ul. G ro d zick ich  1 ,  I. p. 
w ieczór pośw ięcony w spom nieniu  ’ śp. 
Jad w ig i P etrażyck ie j-T o m ickie j. S. p. 
P etrażyck a-T o m icka  znana b yła  sze-

W R Z E S I E Ń

25
w

S T U D J U M  P O L I T Y C Z N E  J A N A  Ś C I B O R A
p- t.

„*?iłsudczycy jako element państwo twórczyń,
JEST DO NABYCIA W N A SZEJ ADMINISTRACJI (U L. SŁO W ACKIEG O  6.) 

1I-GIE W YDANIE PO  1 ZŁ. 50 GR. ZA EGZEMPLARZ.

Rezygnacja prezyd. Brzozowskiego.
Prezydent m iasta B rzozow ski w y 

stosow ał do K lubu  gospodarczego R a 
dy m iejskiej, którego jest członkiem , 
pism o, z zaw iadom ieniem  o rezygna
cji ze swego stanow iska.

N a  w niosek prezesa L itw in ow icza, 
K lu b  gospodarczy na posiedzeniu u-

o

Ostatni
K apitu ła  odznaki pam iątkow ej w ię

źn iów  id eow ych  z lat 19 14 — 19 2 1  
p rzyjm uje zgłoszenia o* nadanie odzna
k i tylko' do końca bieżącego miesiąca. 
Je st to  tenmin ostateczny.

O odznakę ubiegać się m ogą oso
by narodow ości polskiej, k tó re  w  la
tach 1 9 1 4 — 19 2 1  b y ły  w ięzione lub
internow ane przez; zaborców  z p o w o 
du działalności, której celem  b y ło  osią
gnięcie lub utrw alenie niepodległego 
b ytu  Państw a Polskiego.

Internowani, z fo rm acy j polskich

Futra wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty, 
oraz przechowanie przez lato — polecają — 

===== W. SICHLERA Synowie Lwów pl. Halicki 14 ,1 p.

Omal nie zabójstwo.
Do sklepikarza Schapiry przy ul. Józefa 

12  przybył wczoraj 19-letni Józef Figurski, 
pomocnik w piekarni Jaw orka. Przybył on w 
towarzystwie drugiego chłopca, którem u wrę
czył tow ary zakupione . w sklepie Schapiry, 
wartości zł. 4.50. — Chłopak ten wyszedł, zaś 
Figurski nie chciał zapłacić, twierdząc, że 
Schapira winien jest . 4. jo  piekarni Jaw orka . 
i w ten sposób na polecenie swego szefa, rze
komo, ściąga należytość w towarze. Po chwili 
Figurski opuścił sklep i zaczął uciekać. Scha-,

Bezczelność włamywacza.
W czoraj przedwieczorem ulicą O rm iań

ską przechodził posterunkowy Machowski z 
V Komisarjatu P. P. Przechodnie zawiadomili 
go, żc w jednym z magazynów p rzy p i 
Strzeleckim dokonuje włamania jakiś osobnik. 
Posterunkowy udał się natychmiast na wska
zane miejsce, — gdzie istotnie do magazynu 
dobierał się jakiś włamywacz. N a widok po
sterunkowego zaniechał swej czynności, jed
nak rzucił s.ę znienacka na Machowskiego, 
zadając mu z całej siły cios w okolicę serca. 
Mimoto posterunkowy puścił się za włamywa-

chw alij nie p rzy jąć rezygnacji do  w ia
dom ości i prosić prezydenta B rz o 
zow skiego, b y  pozostał na swem  sta
now isku  do, czasu uchw alenia przez 
Sejm  m ałej ustaw y sam orządow ej.

W arszawa, 18  września- (P A T .).

termin.
ja k : kan iow czycy , szczypioinniacy, sy- 
b ery jczycy , .rarańczycy, członkow ie 
b. K orp u su  W schodniego oraz p o
w stańcy śląscy i w ie lkop o lscy  ró w 
nież posiadają praw o do, o trzym an ia  
odznaki.

Zgłoszenia' O' nadanie odznaki na
leży k ierow ać do Sekretariatu  K ap itu ły  
(W arszaw a, ul. E m ilji P later 19  m . 3 
m jr. K . K ierkow sk i) na d rukach , które 
są w yd aw ane (w ysyłane) przez Sekre
tariat.

rok im  sferom  naszego m iasta n ietylko 
jako żona d yrek to ra  elektrow ni m ie j
skiej, ale bardziej jeszcze jako dzia
łaczka na polu pracy społeczno-poli- ■ 
tycznej, tudzież literackiej. B y ła  O na 
jedną z trzech założycielek  L ig i K o 
biet, iG ubu P olitycznego K ob iet, o r
ganizatorką K om itetu  B u d o w y  P o m 
nika M arji K on opn ick ie j. Po  śm ierci 
m ęża przenosi się do  K ra k o w a , gdzie 
me ustaje w  pracy społecznej, stając 
się jedną z czyn n ych  członkiń  Z w ią z 
ku P racy  O byw atelsk ie j K ob iet. Zm ar 
la w  K ra k o w ie  w  lipcu b. r. pozosta
w iając po sobie pam ięć ko b iety  w iel
kich  zalet um ysłu  i serca, odznaczona 
„K rz y ż e m  Zasługi” .

Początek w ieczoru  o godz. 7-m ej. 
N a  program  złoża się: Zagajenie przew . 
I.igi K ob iet p. B ogdanow iczow ej, prze 
m ów ienie p. posł. Jaw o rsk ie j, tudzież 
deklam acja p- Żygu lsk iej i „B allad ą” ,. 
C h opin a w ykon an a przez p. T y sz k o - 
wą.

Z  Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk  
Pięknych we Lw owie. G m ach  M u 
zeum  Przem ysłow ego, wejśoiie od1 ul. 
Dziedusizyckich L . 1). P ierw sza jesien
na w ystaw a T o w a rz y stw a  P. S. P., ńa 
którą z łoży ły  ’ ko lekcje in d yw id u al
ne ,k 'lku ogółm e znanych  artystó w  
lw ow skich , m ian ow icie : Eriba E m o , 
K lara  A rtu ra  M atzkego Stanisława, 
T ru sz a  Iwanai w raz z w ystaw ą ogólną, 
spotkała się dzięki dobrem u swem u 
p oziom ow i z bardlzo życzliw em  p rz y 

pina począł wołać o pomoc, przyczem prze
chodnie w mniemaniu, że ucieka złodziej, za
częli go ścigać.. Niejaki Tad. Szuberlak, prze
chodząc w krytycznej chwili ulicą dobył re
wolweru i strzelił do Figurskiego, raniąc go 
w prawą rękę. .T y lko  cudem Figurski uniknął 

. śmiertelnego zranienia; Rannego chłopca od
w ieziono do szpitala, zaś Szuberlaka po spisa
niu protokołu (nie ma pozwolenia na noszenie 
broni) pozostawiono na wolnej stopie. Policja 
prowadzi dalsze dochodzenia.

czem w  pogoń. Po kilkunastu krokach poste
runkowy wskutek otrzymanego ciosu zem
dlał i upadł na bruk. Tymczasem włam ywacz 
zbiegł. Pogotowie ratunkowe odwiozło zemdlo
nego posterunkowego do koszar plicyjnych 
przy ul. Kazimierzowskiej. N a miejsce przy
był kierownik V  Komisarjatu, kom. Grzebie- 
nik, który wdrożył dochodzenia. Targnięcie 
się na posterunkowego wywołało na licznie 
zgromadzonej publiczności wielkie wrażenie, 
w pierwszej chwili mniemano nawet, że po
sterunkowy został zabity.

jęciem  zarów no ze stron y licznie ją 
zw iedzającej publiczności, jak  też fa 
ch ow ej k ry ty k i. P rzew aża n a n ie j k ra j
obraz  w  dziełach każdego z w ym ien io 
n ych  artystó w  odrębnym  czarem  p rze
ku w ający  uw agę w idzów . R ó w n ie  in te
resująco jak  w ysta w y  indyw idualne 
przedstaw ia się w ystaw a ogólna w  k tó 
rej: b iorą  udział artyści-m aiarze : B rej- 
te Kononowi-cz, Pobisz. D opełn ia ca
łości ekspozycja  Ja n in y  M ierzeckiej 

■zachęcająca do zw iedzenia w ystaw y  
liczn ych  zw olen n ików  tej dziedziny 
tw órczości artystycznej. W ysta w a  ot
w artą  jest codziennie od 10 -te j do 
15  popołudniu.

STOŁECZNA
Przyjazd hebrajskiego poety. W

„piątek przyjeżdża do W arszaw y  naj- 
1 w iększy  w spółczesny poeta - hebrajski 
C h aim  N ach m an B ialik , prezes h on o
ro w y  H eb rajsk iego  Penklubu i członek 
p rezyd jum  Penklubów . N a  d w orcu  o- 
czekiw ać będą m. in. -przedstawiciele 
p iśm iennictw a h ebrajskiego i polskiego.

W  sprawie O pery warszawskiej. 
W  T eatrze  W ielk im  zaw iązało się 
zrzeszenie a rtystó w  O pery. D o  Z a rzą 
du Zrzeszenia weszli A . D obosz, F. 
Freszel, M ossoczy i dyr. A . P opław ski, 
k tórego  jednom yślnie obrano k iero w n i
kiem  artystyczn ym  zrzeszenia. Z arząd  
z łożył w  M agistracie o fertę  na p ro w a 
dzenie O p ery  w  sezonie b ieżącym .

„Orjentator** dla uczniów 
lotniczych.

„O rjentatorem ”  nazwał swój wynalazek Am e
rykanin J .  Eyerley. Zadaniem takiego aparatu, 
przedstawionego na naszej ilustracji, jest uła
twienie nauki kandydatom na lotników. „O - 
rjentator”  uczy początkującego lotnika, że 
w| powietrzu niema żadnego oparcia stałego 
i że w każdym położeniu obowiązkiem jego 

jest zachować zimną krew.,

W ych od ząc z założenia, że O pera nic 
m oże istnieć bez poparcia  czyn n ików  
w  tym  k ieru n ku  pow ołan ych , zarząd 
zrzeszenia w ysunął koncepcję zak u 
pienia przez M agistrat pew nej ilości 
przedstaw ień operow ych .

W  lokalu Z A S P -u  od było  się ze
branie pełnych  zespołów  T e a tru  N a ro 
dow ego i Letn iego, na którem  p o  d łu 
giej dyskusji jednogłośnie uch w alono 
zw rócić  ,się do p rezyd jum  m iasta W a r
szaw y z prośbą o prow ad zen ie nadal 
teatrów  m iejskich  w  zarządzie m iasta 
lub oddanie m iejskich  teatrów  dram a
tyczn ych  zrzeszeniu artystó w  b. ze
społu.

D la bezrobotnych. N a  posiedzeniu 
R a d y  N a d zo rcze j Polskiego B an ku  K o 
m unalnego uchw alono o fiarow ać 5000 
zł. d o  rozporządzenia naczelnego k o 
m itetu  do sp raw  bezrobocia.

Wisła przybiera. W  ostatnich 
dniach zaznaczył sie znaczny p rzyb ó r 
w o d y  w  W iśle w  granicach W arsza
w y . D nia 24 bm . o godzinie 9 rano 
poziom  w o d y  w yn osił 2 .73 m- podno
sząc się w  porów naniu  z  dniem  p o 
przednim  o 73 cm.

KRAJOWA
P R Z E M Y ŚL. 2-gi pułk Strzelców podha

lańskich w Sanoku obchodził ostatnio w rocz
nicę krw aw ych bojów:, stoczonych w  roku 
1920 z bolszewikami, Swoje święjto pułko
we. Z  okazji święta p. Marszałek Piłsudiski 
nadesłał na ręce dowódcy pułku, pmłk Dłuż- 
miakiewicza. depeszę nast. treści: Dzielnym
Strzelcom podhalańskim 2 pułku przesyłam 
w  dniu święta serdeczne życzenia, by po przez 
trudy codziennej pracy pokojowej kroczyli 
stałe ku najświetniejszej przyszłości.

ST A N ISŁA W Ó W . Samobójstwo żołnie
rza. Dnia 23 b. m . znaleziono w  lesie gmin
nym w  Pobereżu kości ludzkie. Stwierdzono, 
że trup leżał w lesie od miesiąca, a zwierzęta 
dzikie rozszarpały go,. W  pobliżu kość:' zna
leziono mundur wojskowy, bagnet i pistolet, 
przyczem ustalono, iż mundur jest własnością 
Jana Puchały, Strzelca 48 p. piechoty; k tó ry  
dnia 12  sierpnia 'br. skradł pistolet na szkodę 
porucznika Morki i zdezerterował. Puchała 
popełnił prawdopodobnie samobójstwo. Na 
miejsce wyjechała komisja sądowo-lekarska 
oraz żandarmeria wojskowa.

ST A N ISŁA W Ó W . A kcja nu rzecz bez
robotnych, Z  in icjatyw y naczelnego kom itetu 
■dla spraw bezrobocia przy Prezydjum  R ady 
M inistrów zorganizowana została na terenie 
W ojewództwa stanisławowskiego zbiórka ce
lem  przyjścia z pomocą bezrobotnym, którzy 
nie otrzym ują ustawowych zasiłków pienięż
nych. Pierwsza zbiórka odbędzie się dnia 4-go 
października br., a  następne powtarzane bedą 
przez cały czas trwania akcji w pierwszą nie
dzielę każdego miesiąca. Zbiórki obejmować 
■będą ofiary w  gotówce i w naturze. Organi
zacją zbiórek zajmować się będzie W ojewódz
two i powiatowe kom itety dla spraw bezro
bocia. Do współpracy przy organizowaniu 
zbiórek powołane zostaną liczne organizacje 
społeczne, bez względu na wyznanie i narodo
wość.
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Rocznica Faraday'a.
Ojciec elektochemji i radiotechniki współczesnej.
W rzesień r. 'b. jest m iesiącem  ob

chodów  n a cześć Farada,y’a i  jego  od
k ry ć , dokonanych  na jesieni ro k u  
1 8 3 1 .  „G d y b y  gotow ego Faraday* a 
m ożna b y ło  kupić za kilkadziesiąt ty
sięcy fun tó w , cena ta b y ła b y  dla ludz
kości bezw stydnie niska. M iljon y , k tó 
ry c h  badania jego. d ostarczyły  lu d zko 
ści', nie dadzą się w p ro st obliczyć** —  
w  ty c h  słow ach uczcił Huodey zasługi 
znakom itego fiz y k a  i w yn alazcy.

F arad ay  u rodził się 22 w rześnia 
1 7 9 1  or.; karjerę życiow ą rozpoczął- w  
ro k u  180 4 , jako ch łopiec na p o sy łk i 
u  in tro ligato ra , gdzie zainteresow ał się 
książkam i n aukow em i; w  r. 1 8 1 2  o b 
ją ł stanowisko'... p o m yw acza  naczyń  
chem icznych  w  labor.atorj.um znanego 
uczonego D a v y ‘ ego, któ,ry, z w ró c iw 
szy  uw agę n a  n ie zw yk łe  zdolności m ło 
dzieńca, u łatw ił m u  studja. W  r . 18 25  
Farad ay  obejm uje kierow nictw o' labo
ra to riu m  w  Royail Instiifcution; w  r. 
18 2 7  otrzym u je ty tu ł pro fesora . Śm ierć 
zastaje go w  r . 18 6 7  na stanow isku d y 
re k to ra  R o y a l Institution.

D ziedzina badań i o d k ry ć  Far.a- 
d ay ‘a jest bardzo rozległa.: C h em ja
zaw dzięcza m u  o d k ry c ie  bard zo  w aż
nego  zw iązku  —  benzolu, k tó ry  ma 
doniosłe znaczenie .zarówno. dla teoryj 
chem ji organicznej, j.ak i dla p rzem y
słu chem icznego. N iem n ie j w ażne z 
pu n k tu  w idzen ia  u ty litarn ego  b y ły  
badan ia z jaw isk  elektro lizy , k tó re  
stw o rz y ły  elektrochem ję współczesną 
(w yd ob yw an ie  m iedzi, alum injum , z ło
ta, w ytw arzan ie  karb idu  w  fab ryk ach  
azotn iaków , aku m u lato ry  elektryczne
i  t . A ).

N a jw ię k szy  rozg łos zaw dzięcza jed 
n ak  F arad ay  sw ym  o d k ryc io m  i  teoi- 
rjom  w  dziedzinie z jaw isk  e le k tro 
m agnetycznych , im  też właśnie p o 
św ięcone są Obchody tegoroczne. F a 
ra d a y  m iał tu  w p raw d zie p rekursorów  
w  osobach w yb itn y ch  fiz y k ó w , jak  
O ersted, A rag o , A m ,pero i  in n i; z w ią 
zał o n  jednak w  jedną całość ich' d aw 
niejsze obserw acje, a u zupełn iw szy je 
w łasnem i, m ądrze pom yślanem u do
świadczeniam i, ustalił t. zw . p raw a  in 
d u k c ji „w o lta icz n e j" (k tórą  zresztą 
dziś n a zyw a m y raczej „elaktirom agne- 
tyczną**).

A le  na tern nie kończą się zasługi 
F ara d a y ‘a. M yśl jego  zaprzątało  za
gadnienie, n a  k tó re  daw niej nie z w ra
can o  u w ag i: w  jak i sposób i: z  jaką 
szybkością  rozch od zą się w  przestrze
ni: działania sił e lektryczn ych  i m agne
ty c z n y c h ?  N ie  zdołał w p n  wdzie ro z 
w iązać go  w  całości —  przekraczało

.Kocie oczy" dla policjan
tów regulujących ruch 

uliczny.
W  K openhadze dokonano n ow ych  

p rób  z przyrząd em , m ającym  ro zw ią
zać kw estję sygnalizacji o  zm ianie ru 
chu, t. zw . „k o d e m  okiem**. Policjanci, 
regu lu jący  ruch  na skrzyżow an iach  li
lie, o trzym ali białe skórzane rękaw icz
ki.. N a  dłoni um ieszczone są skombi.no- 
w ane na .podobieństwo' k o c ich  oczu 
szkiełka, na praw ej ręce czerw one, k tó 
re rzucają  refleksy. P rz y  św ietle dzien- 
mem luib p rz y  blasku lam p, które rz u 
cają refleksy, szkiełka „zapalają** się 
•podobnie, jak  oczy k o tó w  i szoferzy 
cz y  też w o źn icy , na białem  tile ręka
w iczek  w yraźn ie  widlzą zn ak  czerw on y 
lub zielon y: „s tó j“  czerw on y lub „j.az- 
da*’ zielony.

„K o c ie  oczy** zadow alają zaró w n o  p o
lic jan tó w  regu lu jących  ruch, jak  i k ie
ro w c ó w  po jazd ów  m echanicznych  c.zy 
w oźniców . W  L o n d yn ie  w p row ad zon o  
do. regu lacji ruchu ulicznego lustra. N a 
każdem  skrzyżow an iu  u lic um ieszczo
n o  w ielk ie lustra, w  k tó rych  odbija się 
ruch  u liczny. L u stra  te u łatw iają  o rien 
tow anie się w  ruchu policji jak  i  k ie
ro w c o m ' autom ob ilow ym .

to  siiły jednego' człow ieka. D ał jednak 
i  tu k ilk a  pod staw ow ych  idei, k tó rym  
w ielk i i god n y jego następca M axw ełl, 
ro zp o rząd za jący  potężnem i środkam i 
.matematyki,, k tó ry ch  birak było, F ara* 
day*owi, nadał fo rm ę m atem atyczną i 
z k tó ry ch  stw o rzył teo-rję fa l e lektro
m agn etyczn ych . Istnienie tych  „fal**, 
p rzepow ied zian ych  przez Maixwella, 
a rozchoidlząych si;ę w edług n iego  z 
prędkością  św iatła (300.000 km . na 
sek.) potw ierd zon e zostało  następnie 
p rzez  H ertza  w  słyn n ych  jego do
św iadczeniach z r. 1 888:  w  ten o to
sposób zostały  położone pod w alin y  
naukow e p o d  całą radiotechnikę dizi-

Niektóre Związki komunalne, powołując 
się na przepisy ustawy o tymczasowem ure
gulowaniu finansów komunalnych, pobierają 
komunalny podatek od radjostacyj odbior
czych, jak przedmiotów zbytku, lub kom u
nalny podatek od publicznych zabaw i roz
ryw ek , gdy radjoodbiorniki są umieszczone 
w  zakładach gastromicznych (restauracjach, 
cukierniach, kawiarniach).

W  związku z powyższem Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych w porozumieniu ■ z Mi
nisterstwem Skarbu wydało w dniu 3 bm. 
okólnik do PP. W ojewodów, w którym  w y
jaśnia, że sprawa poboru podatku komunal
nego od posiadania przedmiotów zbytku zo
stała uregulowana przepisami statutu w zoro
wego, załączonego do rozporządzenia M ini
stra Spraw W ewnętrznych z dnia 10  lutego 
1927 r. (Dz. U. R . P. N r. 40, poz. 356). W 
myśl paragrafu pierwszego tego rozporządze
nia W ydziały powiatowe i W ojewodowie są 
uprawnieni do zatwierdzania tylko  takich 
statutów o podatku od przedm iotów zbytku, 
które odpowiadają wzorowem u statutowi, do
łączonemu do rozporządzenia. W śród przed-

W  D yrek c ji P. K . P . odbyła się 
w czoraj konferencja  w  spraw ie dezy
deratów  co  do zm ian w  rozk ładzie ja
zdy, uruchom ienia pociągów , skróce
nia posto jów  etc. P rzew od n iczy ł tej 
konferencji prezes P. K . P. inż. "Wik
to r, z ram ienia gm iny m. L w o w a  byli 
obecni: r. d yr. Suesser i d yr. M agi
stratu  G ron ziew icz , z ram ienia Izb y  
Przem ysłow o-h an d low ej: w icepr. Su- 
lim irski i w iced yr. dr. Jasiń sk i, z ra
m ienia K ra jo w ego  T o w arz ystw a  N a f 
tow ego dr. M iku ck i, oraz naczeln icy 
W yd ziału . W icepr. Sulim irski zdał 
sprawę z konferencji odb ytej z M in i
strem  kolei inż. K iih nem  w  kw es^ i u- 
ruchom ienia pociągów  pospiesznych

W czo ra j ran o  przed trybunałem  
apelacyjn ym  pod przew odnictw em  sę
dziego apelacyjnego O jaka rozpoczęła 
się rozpraw a nadkom . Straży G ran icz
nej W ilhelm a Sew eryna K isie lew skie
go na skutek odw ołania w niesionego 
przez proku ratora  i obronę.

D o  ro z p ra w y  pow ołano 8 św iad
ków , k tó rzy  będą przesłuchani na o- 
koliczności zw olnienia przez o skarżo
nego K isielew skiego to w aru  poch o
dzącego z p rzem ytu , zakw estionow a
nego u Stefy  D auer co  do zarzutu  p o 
niesienia straty przez skarb  k o le jo w y

Przed senatem a p e la c y jn y m 1 pod 
przew odnictw em  w iceprez. Szym ono- 
w icza odbyła sie w czoraj rozpraw a 
przeciw ko  D aw id o w i H olzm anow i i 
tow arzyszom  zasądzonym  swego cza
su za w spółudział w  kradzieży znacz
k ó w  pocztow ych  z urzędu pocztow e
go na g łów n ym  dw orcu  na sumę b li
sko pół m iljona złotych. H olzm an  do 
ro zp raw y  nie staw ił się, albow iem  
przed k ilku  tygodniam i zbiegł zagra-

prze czuw ał niejasno, że m ięd zy  z jaw i
skam i św letlnem i a elektrom agn etycz
ne mi zachodzi jakiś ta jem niczy zw ią
zek. N ie  ro z g ryz ł ca łkow icie tej za
gadki i 'rozw iązanie je j przypadło ' w  
udziale genjalnem u k o n tyn uato ro w i 
je g o  idei -  M axw ellow i. A le  o d k ry 
ciem  t. zw . „skręcam a .płaszczyzny p o 
laryzacji św iatła na po lu  m agnetycz- 
nem ”  zapew nił już z, g ó ry  silną do
św iadczalną podstaw ą dla „e le k tro 
m agn etyczn ej teorji światła** Maixwel- 
la, w edle której św iatło  jest w  gruncie 
.rzeczy zjaw iskiem  n a tu ry  e lektrom ag
netycznej, albow iem  prom ien ie jego 
polegają n a  niesłychanie szyb k ich  p.ul- 
sacjach siły  e lektryczne j i. m agnetycz
nej.. T eon ja ta, dziś pow szechnie uzn a
na, w iążąca w  jednolitą całość dw ie 
dziedzin y z jaw isk , tak  nap ozór ró ż 
n ych , stanow i bezsprzecznie jeden, z

miotów zbytku, wyliczonych w par. 4 sta
tutu wzorowego, nie są wymienione radjo- 
stacje odbiorcze. Z  togo w ynika, że opodat
kowanie radjostacyj odbiorczych mogłoby na
stąpić jedynie na podstawie uchwały Związku 
Komunalnego zatwierdzonej przez Minister
stwo Spraw W ewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwem Skarbu.

Jednak Ministerstwo Spraw W ewnętrz
nych w porozumieniu z Ministerstwem Skar
bu oznajmia,' że dotychczas nie zatwierdziło 
ich przyszłości, nie godzi się w żadnym w y
padku na zatwierdzenie uchwały Związku 
Komunalnego, opodatkowującej radjostacje 
odbiorcze, gdyż względy kulturalno - oświa
towe przemawiają raczej za poparciem a nie 
utrudnianiem rozpowszechnienia radjofonji.

Z  tych samych względów Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych w porozumieniu z M i
nisterstwem Skarbu zaleca Związkom  Kom u
nalnym, aby nie pobierały podatku komunal
nego od publicznych zabaw i rozryw ek z po
wodu umieszczenia radioodbiorników w za
kładach gastronomicznych.

na lin ji L w ó w -B o rysła w , przyczem  
podniósł życzliw e stanow isko M in i
stra dla Zagłębia naftowego, i im ieniem  
Izby w nosi na utrzym an ie pociągu po 
spiesznego na tej linii.

R . d yr. Suesser żądał im ieniem  
gm iny m. L w o w a , aby uspraw niono i 
udogodniono połączenia ko lejow e z 
k ia jo w em j uzd row iskam i: Z akopanem  
i K ryn icą .

R . dyr. Suesser podniósł rów nież, 
że należy dążyć do pow iększenia ta
boru  kolejow ego  dla w zm ożenia ru 
chu podm iejskiego.

Prezes inż. "W iktor zajął życzliw e 
stanow isko w obec tych  dezyderatów .

w  kw ocie 468 zł. przez bezpraw ne ko. 
rzystąnie z legitym acji ko lejow ej przez 
w yw iad ow cę M arczaka, co do bez
praw nego aresztow ania r. E ichenbau- 
ma w  T arn o p o lu , rów nież co do bez
praw nego aresztow ania ku p ców  B irn - 
fe ld ów  ze L w o w a, a w reszcie odnośnie 
do punktu  oskarżenia, co- do. sprzenie 
w ierzenia sum y o k o ło  2 tys. zł. odda
n ych  przez skarb k o le jo w y  K isie lew 
skiem u iako fundusz d ysp o zycy jn y . 
R o z p ra w a  p o trw a  trzy  dni, o ile nie 
zostaną pow ołani now i św iadkow ie.

nicc przed aresztow aniem  go. za w spół 
udział w  kradzieży  skórek  futrzanych  
z pociągu. Po przeprow adzonej ro z 
praw ie zapad} w y ro k  zaoczny, w  k tó 
rym  potw ierdzona została kara 3-let- 
niego więzienia. In n ym  oskarżon ym , 
m ianow icie N eu ero w i, H o ro w itz o w i 
K w atn ero w i rów nież zatw ierd zono w y  
rok i, natom iast Lu blinerow i zniżono 
karę z jednego roku  na 10  m iesięcy, a 
Parnesow i z półtora roku  na rok .

Stowarzyszenie
Rezerwistów i b. Wojsko
wych Rzplitej Polskiej na 

Ziemi Czerwieńskiej.
Z arząd  G łó w n y  Stow arzyszen ia  R e 

zerw istów  i B y ły c h  W o jsk o w ych  w  
W arszaw ie, zatw ierd ził w ładze K o ła  
Stow arzyszen ia  R e ze rw istó w  i B y ły c h  
W o jsk o w ych  R zeczyp osp o lite j Polskiej 
w e L w o w ie  w  składzie o so b o w ym :

Z arząd  p p .: prezes —  P olatyń sk i Sta
nisław , viceprezes —  P oluszyński A - 
dam , sekretarz —  Fastnacht W ik to r , 
skarb n ik  —  A dam ski L u d w ik .

C zło n k o w ie  Z arząd u  p p .: B alick i
Stanisław , Je lo n ek  K a ro l, K lo ch o w icz  
A leksander, Śliw iński H e n ry k , Syd o- 
row icz  P io tr, Zdebski T e o fil.

K om isja  R e w iz y jn a  pp.: Jagod zin  ■ 
ski M arcin , M arh e fk a y  R o b e rt, Polin- 
k iew icz  H e n ry k , S itek  W ojciech , W ró 
bel Ja n .

Jednocześnie Z arząd  G łó w n y  Sto ■ 
w arzyszenia R e ze rw istó w  i B y ły c h  
W o jsk o w ych  R zeczyp osp o lite j Polskiej 
w  W arszaw ie zam ianow ał w yż e j w y 
m ien iony Z arząd  K o ła  Zarząd em  P o 
w iato w ym  w e L w o w ie  i polecił tem u 
Z arząd ow i spraw ow ać obow iązki Z a 
rządu O k ręg u  Stow arzyszen ia  R e z e r
w istó w  i B y ły c h  W o jsk o w y c h  R z e c z y 
pospolitej Polskie j na terenie D . O. K .
V I . w e L w o w ie , aż do czasu zw ołan ia 
przez tenże Zarząd , O kręgow ego  Z ja z 
du D elegatów  w e L w o w ie  z końcem
b. r., k tó ry  obierze n o w y  Z arząd  O - 
kręgu. . . . . .

L o k a l Stow arzyszen ia  znajduje się 
p rz y  ul. L eo n a  Sapiehy 43, I p.  ̂ m . 4. 
G o d z in y  urzędow e codziennie od 
y— g w ieczór, zaś w  niedziele i święta 
od 10  do 12  przedpołudniem .

N a jw yż szą  W ładzą N ad zo rczą  S to 
w arzyszen ia  jest Pan M in ister _ S p ra w  
W o jsk o w ych .

Prezesem  Z arząd u  G łó w n ego  i K o 
m endantem  G łó w n y m  S to w a rz y sz e n i; 
jest M ajor Z yn d ram  - K o ścia łkow sk i 
M arjan , W o jew o d a b iałostocki.

C zło n k am i Z arząd u  G łó w n ego  są 
pp .: B ob o li C zesław , D olan ow sk i M i
ko łaj, D o w n aro w icz  M edard, D r. G a r -  
busiński T adeusz, D r. G ru b er H e n ry k , 
G run dm an  A dam , Izdebski W ład ysław , 
K rzaczyń sk i Stefan , Perzyń sk i Stefan , 
P od w orsk i Stefan , R a d lic k i Ign acy , 
Sw iątecki W ład ysław , Sad kow ski Sta
nisław , W alew sk i Ja n , D r. W y ro ste k  
M ichał, Z agro d zk i Tuljusz, Z ak rzew sk i 
Stanisław  Zenon.

C złon kam i K o m isji R e w iz y jn e j Z a 
rządu  G łów n ego  są pp .: D r. B arysz
Leon , D ykas Jan usz, G rz y b o w sk i M ie
czysław , K o z ło w sk i W ład ysław ,  ̂ M o 
raw ski R o m an , R aszczyń sk i Stanisław , 
Starzyń sk i Stefan.

C zło n k am i Sądu H o n o ro w ego  Z a 
rządu  G łów n ego  są p p .: A nusz A n ton i, 
D reszer Tuljusz, K u rk o w sk i Jó z e f, M a 
kow sk i W acław , Sieroszew ski W acław , 
S liw icki Jó z e f, Z aru sk i M arjusz.

Stow arzyszen ie pracu je pod naczel- 
nem  hasłem : ,JW szystko dla Państw a, 
jego ro zw o ju , bezpieczeństw a i ^mocar
stw ow ego stanow iska w  swiecie .

S tow arzyszen ie prow ad zi prace : 
Przysposobienie W o jsk ., w ych ow an ia  
fizyczn ego , ku luralno ośw iatow e, go
spodarcze i sam opom ocow e (Bratni? 
Pom oc).

Szczęśliwe miasto.
W  A m eryce , w  Stanie Kansas znaj

dują się trz y  miasta, k tó re  w cale po
datków  na m ieszkańców  nie nakładają 
i p otrafią  się u trzym ać. Są to : B e llev ’.l- 
le, licizące około, trz y  tysiące m ieszkań
ców , C hanute, które liczy  p rzeszło  
dziesięć tysięcy  m ieszkańców  i naj
m niejsze z. n ich  C o  łby z blisko dw om a 
tysiącam i m ieszkańców .

M iasta te posiadają w łasne gazow 
nie, elektrow nie, w odociągi, pola lot
nicze, cm entarze i z rzeczy  tych  m ają 
na tyle dochodów , że poitrafią u trz y 
m ać całą adm inistrację m iejską bez u- 
ciekania się do p o d atk ó w  sw ych  o b y 
wateli i m ieszkańców .

siejszą!
N ie  kon iec n a  tern." Ju ż  Faraday

najśw ietn iejszych  tr iu m fó w  genjuszu 
ludzkiego. J. W ycz.

Nie Hwolno pobierać podatku 
od radioodbiorników*

W  sprawie udogodnień kolejowych*

Z  sali sądowej.

Nadużycia celne.

-o---------------

Echa kradzieży znaczków pocztowych*
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Legenda a prawda.
W yo b ra ża m y  sobie Jap o n ję , jako 

krain ę idyliczną, pełną spokoju  i wiśni 
k w itn ących , k tó re j m ieszkańcy, żyiac 
w  dom kach niem al p ap ierow ych , radu
ją się nieznaną w  E urop ie błogością 
-ciszy.

N iestety , m oże tak było  niegdyś,

dzisiaj jednak, gd y  w targnęła do Ja p o n ji 
cyw ilizacja  europejska i przem ysł fa 
b rycz n y , m iasta k ra in y  W schodzącego 
Słońca stały  się m oże najw rzaskliw sze- 
mi na świecie.

T a k  p rzyn ajm n iej m ożna sądzić 
z dziennika „M ain icz i“ , w ychod zącego  
w  Osace, będącej ośrodkiem  japońskie
go przem ysłu  w łókienniczego.

„ Z  w y ją tk iem  dom ów  h an d low ych  
—  pisze ten dziennik —  w iększość do
m ó w  naszego miasta służy do p o d w ó j
nego celu: p racy  w arsztatow ej i życia  
p ryw atn ego . W obec tego jednak w rza 
w a, panująca na ulicach i w yw ołan a 
przez fa b ry k i, tudzież w arsztaty  dom o
w e, stała się w p ro st nieznośna. Ż y jem y  
śród hałasu okropnego  A  przecież u-

cho, to organ, w ym agający  och ron y 
p rzec iw k o  niepożądanej podniecie jego 
nerw ów . W p rost w ięc jest n iezrozum ia- 
łem , dlaczego nic się nie robi dla och ro
n y  pozbaw ionego w szelkiej opieki na
szego organu słuchu".

T a k  pryskają  legendy o spokojnej 
Jap o n ji.

W drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby o zaginionym uwia
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora ad
wokata D ra Strusiewicza w  Złoczowie.

Sąd okręgowy. 733 °
Złoczów, 17  kwietnia 1931-

T . 46/31. Edykt. Michał Olejnik, uro
dzony 1 1  października 1896 w W oroniakach, 
pow iat Złoczów, zaginął od roku 19 14  jako 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. W dra
żając postępowanie celem uznania go za zm ar
łego, w zyw a się, aby o zaginionymi uwiado
m iono Sąd lub kuratora adwokata Dra Geretę 
w Złoczowie. ^ 7 33 1

Sąd okręgowy.
Złoczów, 17  kwietnia 19 3 1.

T . 63^31. Edykt. Ju ljan Stępa, urodzony 
10 października 1892 w Sassowie, powiat Z ło
czów, zaginął od roku 1920 jako żołnierz pol
ski na wojnie polsko-bolszewickiej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
w zywa się, ab y o zaginionym  uwiadomiono 
do 1 roku Sąd lub kuratora adwokata Dra 
Sternschussa w Złoczowie. 7332.

Sąd okręgow y.
Złoczów, 8 maja 19 3 1.

T . 93/31. Edykt. Jan  Rozm us, urodzony 
dnia 2 sierpnia 1876 w  Czechach, powiat Bro
dy, zaginął od roku 19 16  jako żołnierz au
strjacki na wojnie światowej. W drażając po
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby o zaginionym  uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata D ra 
G. Katza w  Złoczow ie. 7 133

Sąd okęgowy.
Złoczów, dnia 2 lipca 19 3 1.

T . 252/30. Edykt. Abraham  Chaim  Glei- 
cher, urodzony 12  m aja 1887 r. w Toporowie, 
powiat Radziechów, zaginął o-d_ roku 19 19  
jako żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby o zaginionym  uw ia
domiono do 6 miesŃpy Sąd lub kuratora ad
wokata Dra W erfla w  Złoczowie. 7314

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia i r  lipca 19 3 1.

T . 8/31. Edykt. Szymon Kunzelman, uro
dzony 18 września 1882 w Rom anówce sto- 
janowskiej, powiat Radziechów, zaginął od 
roku 19 17  jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, w zyw a się, aby o za
ginionym uwiadom iono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata D ra  Rubina w  Złoczowie.

Sąd okręgow y. 71'-5
Złoczów, 19 maja 19 3 1.

T . 19/31- Edykt. Jan  Lisnyk, urodzony w  
r. 1870 w  D obrotworze, powiat Kam ionka 
Strum iłowa, zaginął od roku 19 15  na wojnie 
światowej, w zięty przez wojska austrjackie z 
podwodą. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarełgo, w zyw a się, aby o  za
ginionym uwiadom iono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adtyakata Dra Mittelmana w  Z ło
czowie. 7336

Sąd okręgow y.
Złoczów, 19  marca 1931-

T . 24/31. Edykt. Jan Ciapko, urodzony 
17  lipca 1892 w  Juśkowicach, powiat Z ło
czów, zaginął od roku 19 14  jako żołnierz au- , 
strjacki na wojnie światowej. W drażając po
stępowanie celem uznania go za zmarłego, w zy
wa się, aby o zaginionym  uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd łub adwokata Dra Pragera w  
Złoczowie, którego ustanawia się kuratorem .

Sąd okręgow y. 7 "  7
Złoczów, 20 imarca 19 3 1.

T . 37/31- Edykt. P iotr K ot, urodzony dnia 
3 1 marca 1870 w M ilatynie starym , powiat 
Kam ionka strumiłowa, zaginął od roku 1920 
na emigracji w Brazylji w Kolonji Konzelwa- 
Zuj. W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, a  małżeństwo z Katarzyną 
Strycha zawarte za rozwiązane, w zyw a się, aby 
o zaginionym, uwiadomiono do 1 roku Sad 
lub kuratora adwokata Dra T . W ania w Z ło
czowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego. 7338

'Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 17  czerwca 19 3 1.

T . 52/31. Edykt. M arja Płotycia, zamężna 
Bułka, urodzona 5 kw ietnia 1875 w  Skwarza- 
wie powiat Złoczów, zaginęła od roku 19 16 . 
W drażając postępowanie celem uznania jej za 
zmarłą, w zyw a się, aby o zaginionej uwiado
m iono do 1 roku Sąd, Lub adw. Bałtarow icza 
w  Złoczowie, którego ustanawia się kuratorem .

Sąd okręgow y. 7339
Złoczów, 3 czerwca 19 3 1.

T . 59/31- Edykt. M atwij Bałacki, urodzo
ny 7 sierpnia 1884 w  Skwarzawie, pow iat Z ło
czów, zaginął od  roku 19 16  jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wldrażaiąc 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd’ lulb kuratora adwokata D ra 
Rubina w Złoczowie. 7340

Sąd okręgowy.
Złoczów, 2 1 maja 19 3 1.

Ogłoszenia urzędowe.
a m o r t y z a c j e .

V II. Nc. 725/31. Edykt. N a wniosek 
Hermana Schwarza Lw ów  Rzeźnicka 7 wdra
ża się postępowanie celem umorzenia nastę
pujących weksli, które miały zaginąć: weksel 
własny wystawiony przez dra Arnolda Her- 
schendorfa Lwów, Kościuszki 16, płatny ić /10  
19 31 na 100 zł. żyrowany przez Adolfa Her- 
schendorfa, Lwów, Łokietka 10 ; weksel wła
sny wystaw.ony przez Oskara Riegera, Lw ów , 
Chocimska 1, płatny 31/10  1931 na 3° °  ZL 
żyrowany przez Jakóba Samuela Katza Lwów, 
Chocimska I; Natana Honiga, Kazimierzow
ska i, Izaka Wienera Lw ów , Szpitalna 10 ; 
weksel własny wystawiony przez dra Józefa 
Landesberga, Lw ów , W olność 9, płatny 3 1/ 10  
*9 3 / na 50 zł. żyrow any przez Jakóba Chary, 
Lwów, Piekarska 3; weksel własny wystawiony 
przez Kazimierza Majerana Gorlice, płatny 
we Lwowie io/X I 19 3 1 na zł. 63.08 żyrowa- 
ny przez Pierwsze Małopolskie Tow , Akc. 
Rafinerji Spirytusu, Lwów, Bugdanówka; 
weksel własny wystawiony przez Księgarnię 
Uniwersalną, Lw ów , Łyczakowska 18, płatny 
18/X II 19 3 1 na 200 zł. żyrowany przez Ber
narda Połonieckiego, Lw ów , Akademicka i 
firmę „Ars*’ Lwów, Sykstuska 34; weksel 
własny wystawiony przez Ignacego Katza, 
Lwów, Rejtana 7, płatny 6/II 1932 na 180 zł. 
żyrowany przez S. B Pressmana, Lw ów , Cho- 
rążczyzny 12 ; weksel własny wystawiony 
przez dra Hermana Dattnera, Lw ów , Braje- 
rowska 7, płatny 10/I 1932 na 96 zł. żyrow a
ny przez S. B. Pressmana Lw ów , Chorąż- 
czyzny 12. W zywa się posiadaczy tych weksli, 
by do dni 60 licząc od dnia ich płatności 
przedłożyli je tutejszemu Sądowi.  ̂ W  razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznałby 
Sąd weksle te za umorzone i bez znaczenia.

Sąd grodzki miejski, Oddział V II.
Lwów, 7 września 19 3 1. 7310

k u r a t e l e .
L. 5/30/6. Ogłoszenie pozbawienia wła- 

snowolności. Joanna Strączkowa lat 41 w Ja- 
chówce N d 92 całkowicie ubezwłasnowolnio
na z powodu przytępienia umysłu. K urato
rem ustanowiony Francieszek Fujak, gospo
darz w Jachówce N d 132 . 7313

Sąd powiatowy.
Maków, 16 października 1930.

l i c y t a c j e .
X X IV . E. 5994/29- Edykt _ licytacyjny 

■oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Odbędzie się dnia 30 października 19 3 1 r0 -̂u 
o godzinie 10  przedpołudniem w biurze N r. 
23 na zasadzie zatwierdzonych warunków’ li
cytacja realności księgi gruntowej I. Dz. gm. 
m. Lwowa 1/3 części whl. 224/I. Oznaczenie 
realności- dom mieszkalny dwupiętrowy we 
Lwowie ’ przy ul. Pełczyńskiej Wartość
■szacunkowa wraz z przynależytosciami 40.315 
zł., najniższa oferta 20.157 zł- 5°  gr- Do 
realności whl. 224/I._ ks. _ gr. gm. m. Lw ow a 
należą przynależności opisane w protokole 
ocenienia oszacowane na 1.836 zł. _ Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 7287 

Sąd grodzki miejski, Oddział X X X V II.
Lw ów , 22 sierpnia 19 3 1.

E. IV . 1567/30. Edykt licytacyjny. N a 
wniosek W ojciecha Sztaby w  Czaplach  ̂odbę
dzie się dnia 30 września 19 3 1, godzina is  
rano w biurze N r. 14 II. piętro licytacja 
realności lwh. gm. kat. Bratków ka. Realność 
składa się z pgr. o obszarze 1 m. 25 s. kw. 
Wartość szacunkowa 1.625 zł. Najniższa ofer- 
ta 1.083 zł. 32 gr. Poniżej najniższej oferty 
sPrzedaż nie nastąpi. 73°9

Sąd grodzki.
Krosno, 13 czerwca 19 3 1.

E. 1 17 3 /3 1. Edykt licytacyjny. Dnia 17  
listopada 19 3 1 godzina 9 odbędzie się w  pod
pisanym Sądzie, biuro N r. 40 licytacja 1/21 
■ 3/24 części realności whl._ 382 i całej real
ności whl. 2561 gminy Bilina wielka oszaco
wanych razem na 1.2 5 1 zł. Najniższa oferta 
razem wynosi 834 zł., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 7 3 1 1

Sąd grodzki.
Sambor, 16 września 19 3 1.

E - 3S27/30. Edykt licytacyjny. N a w nio
sek strony egzekwującej Hospodarsko Spożyw 
czej Spiłki W  Jednosty S y k  w Tum ierzu od
będzie się dnia 28 września 193* 0 go-dz. 10 
przedpoł. w  biurze N r. 48 ma zasadzie za
twierdzonych warunków licytacja następują
cej realności: Księga gruntowa Tutnierz. Whl. 
zag. 82. Oznaczenie realności: pgr. 1277. W ar
tość szacunkowa z przynależ. 1000 zł. N ajniż
sza oferta 666 zł. 67 ,gr. Poniżej’ najniższej 
o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 7 3 J 4

Sąd powiatowy, Oddział IV .
Halicz, dnia 31 lipca. 19 3 1.

E. 212/30. Edykt licytacyjny. Dnia 13  
listopada 19 3 1 o godz. 9 w biurze N r. 20

podpisanego Sądu odbędzie się publiczna licy
tacja realności obj. whl. 686a, 687a, 688a i 
689a, ks. gr. gm. kat. Chlipie. Realność ob
jęta whl. 686a, ks. gr. gm. kat. Chlipie ma 
przynależności następujące: 1) dom  m urow a
n y mieszikalny, 2) dom drewniany mieszkalny, 
3) dom murowany piętrowy (stary), 4) spich- 
ierz, 5) stodołę, 6) szopę, 7) 2 stajnie, 8) chlew, 
9) studnię, 10) płot grodzony, 1 1 )  płot żyw y 
i 12) kierat konny oraz nadto 13) jeden bu
dynek gospodarczy, a oceniona jest łącznie z 
przymależnościami na 199.623 zł., najniższa 
oferta wynosi zatem 133.082 zł. Realność obj. 
whl. 6572, ks. gr. gm. kat. Chlipie jest oce
niona ma 155.992 zł., najniższa oferta 10 3 .99S 
zł. i niema przynależności. Realność obj. whl. 
688a, ks. gr. gm. kat. Chli.plc jest oceniona 
na 2095 zl., inajniższa oferta 1396 zł. 67 gr. 
i niema przynależności. Realność obj. whl. 
689a, ks. gr. gm. kat. Chlipie oceniona jest 
na 129.489 zł., najniższa oferta 86.326 zł. i 
niema przynależności. Poniżej najniższych o- 
fert sprzedaż nie nastąpi. W arunki licytacyjne 
i inne dokumenty wolno oglądać w biurze 
N r. 8 podpisanego Sądu w godzinach urzę
dowych. 7315

Sąd grodzki, Oddział III.
Mościska, dnia 14 września 19 3 1.

L. V, 39 7 1/3 1. Edytk licytacyjny. Dnia 
19  października 19 3 1 godz. 9 biuro 96 odbę
dzie się licytacyjna sprzedaż realnośfci whl. 
2476 gm. Stanisławów, składającej się z par
celi budowlanej 3073 i przynależności 2 bu
dynki mieszkalne drewniane. W artość szacun
kowa 2190 zł. Najniższa oferta 1095 zl. Po
niżej niniejszej oferty sprzedaż nie -nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział V .
Stanisławów, 4 września 19 3 1. 7 3 J 6

E. 1963/30/14. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Natana Freiłicha odbędzie się dnia 
23 października 19 3 1 o  godz. 12  w  tut. Są
dzie biuro N r. 12  licytacja 15/48 części real
ności whl. 740 gm. Lisiatycze, składającej się 
z pgr. stanowiącej nolę i 5/12 części realności 
whl. 804 gm. Lisiatycze, składającej się z 6 
parcel gruntowych, stanowiących rolę. W ar
tość szacunkowa whl. 740 — 629 zł. 90 gr., 
najniższa oferta 4 16  zł. 30 gr., zaś whl. 804 
wartość 154 1 zł. 65 gr., najniższa oferta 1027 
zł. 77 gr. Poniżej najniższych ofert siprzedaż 
nie nastąpi. 7 3 1 7

Sąd gpodziki, Oddział IV .
Stryj, dnia 18 września 19 3 1.

E. 9094/30/7. Edytkt licytacyjny. Dnia 30 
października 19 3 1 o godz. 10  przedpoł. od
będzie się w  podpisanym Sądzie biuro N r. 12. 
licytacja połow y realności whl. 3775, składają
cej się z dwóch parcel gruntowych, o obsza
rze 558 m. kw., na których stoi dom  drew 
niany, .gontem k ryty  i rozpoczęta budowa 
szopy. Przynależność stanowi studnia. W ar
tość szacunkowa 3 5 1 1  £1. 50 .gir., najniższa o- 
ferta 117 0  zł. 50 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 7318

Sąd grodzki, Oddział IV .
Stryj, dnia 18 września 19 3 1.

E. 2256/30. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
listopada 1930 o godz. 9 odbędzie się w tut. 
Sądzie licytacja realności whl. 941 gm. U lhó
wek, oszacowanej na 1200 zł. Najniższa o- 
ferta wynosi 800 zł., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 7319

Sąd grodzki.
Uhmów, 5 września 19 3 1.

E. 29/31. Edykt licytacyjny. Dnia 10 
listopada 19 3 1 10 godz. 9 odbędzie się w tut. 
Sądzie licytacja realności whl. 458 gm. Korcz- 
nim, oszacowanej na 7.840 zł. Najniższa oferta 
wynosi 3960 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 7320

Sąd grodzki.
Uhnów, 5 września 19 3 1.

U P A D Ł O Ś C I .
I. 2. Sa 16/31. Edykt ugodowy. Otwarto 

postępowanie do majątku dłużnika Jakóba 
Silbermana, kupca w Rym anowie. Komisarzem 
ugodowym S. S. O. Gustawa Bernhauta. Za
rządcą ugodowym dr. Chilla adw. w R ym a
nowie. Audjencja ugodowa w tut. Sądzie, 
biuro N r. 10 dnia 8 października 19 3 1 godz. 
10.30 przedpoł. 7308

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sanok, 5 września 19 31.

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 357/22. Piotr'Szczepan,owski, syn W oj

ciecha i M arjanny, urodzony w  r, 1887 w 
D ąbrowicy i tam zam ieszkały, powołany o- 
gólną mobilizacją w  sierpniu 19 14  roku i do 
40 ,p. p. b. austr. wcielony, brał udział w 
wojnie na froncie rosyjskim  i od’ sierpnia 
19 14  roku zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania jego małżeństwa z M arją ze 
Sałków Szczepanowską za rozwiązane, w zyw a 
się, aby zawiadom iono Sąd lub adw. Pesz- 
kowsikiego, którego ustanawia się obrońcą 
związku małżeńskiego i kuratorem  nieobecne

go' Piotra Szczepańskiego o zaginionym  do 
jednego roku. 7293-3

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 15 października 1930.

T . 18/31. Edykt. Aleksander H reczanyk, 
syn Bazylego, urodzony 1893 roku w  U hor- 
nikach przynależny do Rohatyna w  19 19  ro
ku przeszedł wraz z armją ukraińską do R o 
sji. W zywa się o udzielenie wiadomości o 
nim do 12  miesięcy. Obrońcą węzła małżeń
skiego ustanowiono dra Oberlandera z Brze- 
żan. 7 3 12

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 25 sierpnia 19 3 1.

T . 50/31. Łuć Szatruk, syn Andrzeja, uro
dzony 14 października 1880 roku w Riczce, 
powiat Kosów, jako uczestnik wojny świato
wej zaginął. W zyw a się o  udzielenie wiado
mości o zaginionym. 7321

Sąd okręgowy. _
Kołom yja, dnia 17  września 19 3 1.

T . 58/30. Franciszek Kata, syn Jana i Ma- 
rji, rei. rzym .-kat., ur. 1893 w T ryńczy, pow. 
Przeworsk i tam zam., brał udział jako żoł
nierz 52 pp. wojsk polskich, w alczył z bol
szewikami w r. 1920, gdzie zaginął. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
w zywa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio
nym do sześciu miesięcy. 7322

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 17  lutego 19 3 1.

T . 60/31. Edykt. Andrzej Mazurczak, uro
dzony 15 października 1899 w Kondratowie, 

1 powiat Złoczów, był chorym w szpitalu w 
' Złoczowie w 19 16  roku i od tego czasu za- 
I ginął. W drażając postępowanie celem uznania 

go za zmarłego, w zyw r się, aby c zaginionym 
uwiadomiono do roku Sąd lub kuratora ad
wokata D ra R . Schwagera w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 5 maja 19 3 1. 732 3

T . 240/30. Edykt. C yry l Mandziuk, uro
dzony 26 lutego 1882 w  Szczurowicach, po
wiat Radziechów, zaginął od roku 19 16  jako 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. W dra
żając postępowanie celem uznania go za zm ar
łego, w zyw a się, aby o zaginionym uwiado
miono do 6 miesięcy Sąd lub adwokata D ra 
Pragera w Złoczowie, którego ustanawia się 
.kuratorem zaginionego. 7324

Sąd okręgowy.
Złoczów, 20 m arca 19 3 1.

T . 247/30. Edykt. M ikołaj Pollak, urodzo
ny 3 1 maja 1897 w Iwanówce, 'powiat Ska- 
łat, zaginął od roku 19 17  jako żołnierz au
strjacki na wojnie światowej. Wdrażając p o
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono 
idlo 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata D ra 
E . Grubera w Złoczowie. 7325

Sąd okręgowy.
Złoczów, 15  marca 19 3 1.

T . 251/30. Edykt. Jan  Krupnyk, urodzony 
8 kw ietnia 1875 w  Chołojowie, powiat Radzie
chów, zaginął od roku 19 15  jako żołnierz au
strjacki na wojnie światowej. W drażając po
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzyw a się, aby o zaginionym uwiadomiono 
Sąd lub kuratora adwokata D ra Strusiewicza 
w Złoczowie. 7326

Sąd okręgowy.
Złoczów, 21 kwietnia 19 3 1.

T . 3/31. Edykt. Paweł Figurniak, urodzo
n y  d n V  5 lipca 1877 w M itulinie, powiat 
Złoczów, zaginął od roku 1904 po wyem igro
waniu do A m eryki. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, a małżeństwa 
z Pelagją ur. Kraw czuk zawartego za rozwią
zane — w zyw a się, aby o zaginionym uwia
dom iono do 1 roku Sąd lub kuratora adw o
kata D ra W erfla w Złoczowie, którego usta
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd okręgow y. 7327
Złoczów, dnia 18 czerwca 19 31.

T . 7/31. Edykt. Andrzej Gazdiuk, uro
dzony 17  sierpnia 1870 w Chladowie, powiat 
Radziechów, zaginął od roku 19 16  przy k o 
paniu szańców dla wojska austrjackiego. — 
W drażając postępowanie celom uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby o zaginionym  uwia
domiono do 6 miesięcy Sądi łub kuratora ad
wokata Dra M. Grubera w  Złoczowie.

Sąd okręgow y. 7328
Złoczów, 2 czerwca 19 3 1.

T . 38/31. Edykt. Eudokja Kusznir zam. 
Prystupa, urodzon-a 4 marca 1865 w Kędzie- 
rzawcach, pow iat Kam ionka Strumiłowa, za
ginęła od roku 19 15 , wyem igrowawszy do 
Rosji. W drażając postępowanie celem uznania 
jej za zmarłą, w zyw a się, aby o zaginionej 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora ad
wokata D ra R . Schwagera w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 1 kwietnia 19 3 1. 7329

T . 44/31. Edykt. Grzegorz Czemeryński, 
urodzony 1 sierpnia 1893 w  W aroniakach, 
powiat Złoczów, zaginął od roku 19 14  jako 
żołnierz, austrjacki ma wojnie światowej. —
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Ameryka chce być na każdy 
wypadek przygotowana.

W  publikacjach D epartam entu  M a
ryn a rk i W ojennej Stanów  Z jed n o czo 
nych  om aw iana jest p o lityka  m orska 
Stanów .

N iek tó re  z najbliższych  zam ierzeń 
tej p o lityk i idą w  k ieru n ku  utrzym ania 
gotow ości bojow ej S tan ów  Z jed n oczo
n ych  na m orzu. M ów i się o kon iecz
ności u trzym ania aparatu m aryn arki 
w ojennej w takich rozm iarach, aby," 
na w yp ad ek  w o jn y , m ożna było  roz- j

szerzyć szybko gotow ość bojow ą flo ty  
Stanów .

Spraw ozdanie D epartam entu  M a
ryn ark i m ów i dalej, o budow ie i u trz y 
m aniu tonażu krążow n ików , w gran i
cach przew idzianych  przez postano
wienia- traktatow e. Przew iduje się ró w 
nież postanow ienia o zw iększeniu go 
tow ości przem ysłu  przejścia, na w y 
padek konieczności w yższego rzędu, 
o d  prod ukcji p okojow ej do w ojennej.

Jesienny bal szoferów.
N a  zapoczątkow anie sezonu zabaw  

i b alów  jesiennych odbył się w  Berlin ie 
osobliw y bal, u rząd zon y przez zw iązek 
arysto k rató w  rosyjsk ich  pracu jących  
jak o  k iero w cy  sam ochodow i.

U tytu ło w an i m agnaci, po tragedii, 
jaka spotkała ich k ra j, zm uszeni byli do 
ucieczki zagranicę i przew ażnie jęli się 
zaw odu szoferskiego. W  sam ym  B erli
nie przeb yw a obecnie o k o ło  600 książąt

hrab iów  -i baronów , R osjan  u trzym u ją
cych się w yłączn ie z pracy k iero w cy .

Posiadają oni w łasny zw iązek zaw o
d o w y  i k lub  tow arzysk i. Bal u rząd zony 
przez a rysto k ratyczn ych  k ierow ców , 
odznaczał się w y ją tk o w y m  w y k w in 
tem , a na sali z jaw ili się m asow o chle
bod aw cy —  zaproszeni przez szoferów  
i pruscy ju n k rz y  ze sw em i dam am i o- 
raz "śm ie tan k a " Berlina.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(A u d ycje  własne R ozgłośn i Lw ow sk ie j 
oznaczone drukiem  półtłustym ).

Sobota, 26 września. 
LW Ó W  (381). Godz. 11 .5 8 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom icz
nego w W arszawie, hejnału z Wieży Marja- 
cki.ej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12 .10 : Koncert z płyt gra
m ofonowych. P łyty z firm y Kaim i Syn we 
Lw ow ie, ul. Kopernika 1 1 .  — 13 .10 : Trans, 
z W arszawy. U rz. Kom unikat Państw. Instyt. 
Meteor. — 13.20— 14.50: Przerwa. — 14.50: 
Trans, z W arszawy. Kom unikat gospodarczy. — 
15 .10 : M uzyka z płyt gram ofonowych. —
15 .45 : Trans, z W arszawy. Kom unikat spor
tow y. — 16.00: Trans, z Krakowa. Program 
dla młodzieży starszej. Słuchowisko p. t. „P o 
w rót z gwiazd”'" pióra Br. Dąbrowskiego i Wł. 
Kaczmarskieg-o. — 16 .30 : Trans, z W arszawy. 
Koncert dla młodzieży w w yk. orkiestry P. R . 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. — 16.50: M u
zyka z płyt gram ofonowych. — 16 .5 5 : Trans, 
z W ilna. „C o  Litwa pisze o Polsce" wygł. p. 
Marjan Beuermann. — i 7 - i5 : M uzyka z płyt 
gram ofonow ych..— I7 - 3 J : „N atura i sztuka" 
Wygł. prof. Stanisław Machniewicz. Trans, na 
■wszystkie .'stacje P. R . —  18.00: Koncert
w w yk. p. Jana H lady‘ego (tenor) )i p. Zdzi
sławy Chruszczewskiej (fortep.). Akom p. p. 
Tadeusz Seredyński. — 18.30: Pogadanka lite
racka p. Idy W ieniewskiej. — 18.45: M uzyka 
z płyt gram ofonowych. — 19.00: Rozmaitości.

— 19.20: Trans, z W arszawy. Kom . Tow . do 
Zach. H odowli Koni w Polsce. — 19-25: Mu
zyka z płyt gramofonowych. — 19.40: Trans, 
z W arszawy. Wiadomości bieżące rolnicze 
wygł. p. Józef Płatek. — 19-55: Trans, z W ar
szawy. U rz. komunikat Państw.-Instyt. Meteor.
— 20.00: Trans, z W arszawy. Prasowy Dzien
nik R-adjowy. — 20.10 : Trans, z W arszawy. 
Kom unikat sportowy I-szy. — 2 0 .15 : Trans, 
z W arszawy. M uzyka lekka w w yk. orkiestry 
P. R . pod' dyr. Stanisława N aw rota, Irenka . 
i Henio Paluli (xylofon), Mieczysław Fogg (ba
ryt.) i Ludwik Urstein (akomp.). —  W  przer
wie „Silv.a rerum " (Lwów). — 22.00: Trans, 
z W arszawy. W  rubryce feljetonów „N a w i
dnokręgu". — 2 2 .15 : Trans, z W arszawy. D o
datek do Prasowego Dziennika Radjowego. — 
22.20: Trans, z W arszawy. Kom unikaty. — 
22.25: Odczytanie programu na dzień nastę
pny. — 22.30: Trans, z W arszawy. U tw ory
Chopina w w yk. Józefa Tarczyńskiego. — 
23.00— 24.00: Trans, z W arszawy. Muzyka
lekka i taneczna.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

4 i i-'2% Banku Kraj. 47.— ; 4 i 1/2%
Hipot. 39.— ; Gazy wsch. 7.50— 7.75.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.

Lwów, 24 września. 
Podwoloczyska R ynek :

Rzepak ozimy 24.25 do 25-25; otręby 
pszenne 9.25 do 9.50.

I O broty w zbożu chlebowem minimalne, 
przy cenach utrzym anych. Rzepak ozimy 
i otręby pszenne nieco zniżkują w cenie. 
Owies silnie poszukiwany. Tendencja n.icgół 
utrzymana. Usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  N A B IA Ł O W A .

Lw ów , 24 września.

R ynek :

Masło deserowe 3 10 .— do 330.— ; masło 
stołowe 270.— do 290.— ; -masło kuchenne 
230.— do 250.— .

Tw aróg gospod. 60.— ; twaróg solony 
20.— do 30.— .

Mleko 18.-— do 25.— .
Jaja  orygin. 48/51 od 150 .— do 155 .— .
Masło i twaróg utrzym ują się w cenie.
Jaja eksportowe bez transakcji.
Ja ja  w obrocie krajow ym  zniżkują.

Ostatnie wiadomości 
crietdowe.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .

Warszawa, 25 września.

W A L U T Y : Dolar 8.91.

P A P IE R Y  P R O C E N T .: 5% poż. konwers. 
4 3 -7 1 - IO% poż- kolej. 99.— .

D E W IZ Y : HoJandja 360.30, N ow y Jo rk  
8.92.5, Paryż 35.20, Praga 26.44, Wiedeń 
125.40, W łochy 46.30, Berlin 2 11.7 5 .

A K C JE : Bank Polski 1 1 3 .— , Lilpop
12.50.

Pierw szy kurs dla now ej serji kan 
dyd atów  na' n adzorców  rzeczno-m eljo- 
racy jn ych , prow ad zon y p rzy  U rzędzie 
W ojew ódzkim  D yrek cji R o b ó t P u 
blicznych we L w o w ie  nie będzie w  bie
żącym  roku  otw arty .

Z a  W ojew odę:
I11Ż. Maliszewski

D y re k to r  R o b . Publ.

M A ŁŻEŃ ST W O  B E Z D Z IE T N E  (prof. gimn.) 
przyjmie ucznia szkoły średniej z dobrego 
domu. Mieszkanie słoneczne we ^ iJli blisko 
śródmieścia. Opieka naukowa i wychowaw
cza według wszelkich wymagań nowocze
snych. W arunki zależnie od osobistego Do
rozumienia . Korespondencja wstępna pod 
„Szkoła" do Administracji „G azety Lw ow 
skiej".

„SP Ó Ł D Z IE L N IA  H IP O T E C Z N O  - K R E D Y 
T O W A " P O ZN A N , Staszica 7, udziela dłu
goterminowego kredytu hipotecznego do zł. 
50.000. 71SC -10

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA M  zgubione prawo jazdy (zie

lone) na nazwisko Kunz Zdzisław. 7305

U N IE W A Ż N IA M Y  zaginioną „Księgę R e 
wizji kotła, dla kotła N r. fabr. 9567 w y
konanego przez firm ę W. Fitzner i K. 
Gamper, która to księga wystawioną zo
stała w r. 1926 przez biuro Okręgu Lw ow 
skiego Stowarzyszenia dozoru kotłów w 
Warszawie, dla firm y ,„Tepege“  T ow arzy
stwa dla Przedsiębiorstw Górniczych w 
Krakowie, jako ówczesnego właściciela 
„P o lłon" Ska N aft. z o. o. we Lwowie, 
kop. Równe - W ietrzno p. Równe. 7306-3

E

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

„MAŁOPOLSKA FABRYKA ŻARÓWEK"
we Lwowie, Lwowskich Dzieci 25

zawiadamia naniejszem PP. Akcjonarjuszów, że w dniu 19 października 19 3 1 r- 0 godzi
nie 10-tej odbędzie się w Warszawie przy ul. Świętokrzyskiej ł. 25, w lokalu własnym

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu ostatniego Waflnego Zgromadzenia. — 2) Zatwierdzenie _ 
koopt-acji 3 członków R ady Nadzorczej, dokonanej 17  września 19 31 r. na posiedzeniu 
R ady Nadzorczej. — 3) W ybór R ady Nadzorczej na okres 3-Jetni. — 4) Rozpatrzenie
i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysków i strat za rok 1930/31. — 
5) P -o w z.ęcie  u c h w a ły  o p o k r y c iu  s-tra-c —  6) K w ito w a n ie  w ła d z  Spółk-i z w y k o n a n ia  
przez nic obowiązków za rok 1930/31. — 7) W ybór członków K o m *  Rew izyjnej oraz 
zastępców na rok 1931/32 . — 8) Zatwierdzenie uchwały Rady Nadzorczej z dnia 17/9 
19 31 o zniesieniu Kom itetu W ykonawczego. — 9) Uchwalenie wysokości dyet oraz ma
rek prezencyjnych dla członków R ady Nadzorczej. — 10) Uchwalenie wynagrodzenia dla 
członków Komisji Rew izyjnej za . rok 1930/31. — 1 1 )  W nioski i interpelacje.

Zgłoszenie dodatkowych spraw na porządek dzienny nal-cży zgłosić do Zarządu 
pisemnie nie -później jak czternaście dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. '

Właściciele akcji .mają prawo uczestnictwa w Wałnem Zgromadzeniu, jeżeli akcje 
lub przewidziane, a r t .. 59 rozporządzenia o Spółkach akcyjnych zaświadczenia depozy
towe złożone zostaną w kasach Spółki we Lwowie, ulica Lwowskich Dzieci 1. 25, lub 
w Warszawie, Świętokrzyska 25 przynajmniej 7 dni przed terminem Waln. Zgromadzenia.

R U F U S  K IN G . 6 0 )

Na zgubionym kursie.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

Ś w is t . syreny ogłuszył ją jak  ude
rzenie m łotkiem . Poczuła, że traci 
w ładzę w  zim nych , spoconych rękach  
i. że głow a jej zam ien ił się w  kow adło , 
sypiące łąŁrami. ob łąkańczych  m yśli. 
R atu n ku ! R a tu n k u !

—- Zgubiłam  igłę —  rzekła.
ValcQ ur s-p-oj.rzał na jej rozogn ianą, 

zalaną łzam i tw arz.
—  Przepraszam , co  pani m ó w i?
—  Zgubiłam  igłę, proszę pana... —  

K apitan  Sohm e przestał czytać, bo zam 
knął książkę. Z am kn ął rów nież oczy i 
zaczął odm aw iać napam ięć m od litw ę za 
um arłych . —  T o  była  długa, m ocna 
igła —  m ów iła  prędko, ratu jąc się 
przed  w ew n ętrzn ym  chaosem' —  i m u
siałam ją zgubić w ted y  .razem z no
życzkam i i srebrnym  naparstkiem .

N aparstek  —  n o życzk i —  w osk —  
m ały, płócienny w oreczek —  teraz 
i.gła — długa, m ocna igła... M ózg  V a l-  
coura zam ienił się w  kalejdoskop. K a 
p itan  Sobm e .podniósł rękę — naparstek 
■— igła —  w osk prędko, prędko... V a l- 
cou r poczuł jak b y  pukanie do m óz
gu —  igła —  m ózg —  naparstek —  
szyja...

—  Stać! —  w rzasnął. —  N ie spusz
czać ciała...

A le  w ycie  syreny zagłuszyło, jego 
k rz y k  i sztyw na płócienna pak? spa
dła z pluskiem  w m orze.

R O Z D Z IA Ł  X L I .
?° ? ‘ szer. pin.
?° ? ‘ dług. zach.

Fotel paiii Poole stał tyłem  do 
zam kniętych  i zasłoniętych luk. W  k a 
jucie paliło się św iatło. D rz w i b y ły  
zam knięte. P ow ietrze ciężkie i duszne.

Pani Poole patrzy ła  na A nnę. W i
dok tej tępej, zw ierzęco spokojnej 
tw arzy  działał na- nią zawsze dziwnie 
kojąco. T ru d n o  było- o lepsze lekarstw o 
na skołatane nerw y.

— K tó ra  godzina. A n n o ?
Służąca spojrzała na swój, zegarek.
—  T rzecia , proszę panienki.
A nna n azyw ała  ją zawsze panienką

i pani Poole nie protestow ała. U w a 
żała' to .podświadom ie za poch leb
stwo.

W ięc już się zaczęło!
—  T a k , panienko.
M aszyn y stanęły i na okręcie za

panow ała śm iertelna cisza. N aw et w y 
cie- syreny, tłum ione przez mgłę- i 
przez zam knięte luki, nie narzucało  się 
bardzo św iadom ości z pow odu swojej 
m onotonji.

—  Papierosa, A n n o !
— D obrze, panienko.
A n n a wstała, wzięła z półeczki nad 

um yw aln ią paczkę papierosów  i  podała 
swojej pani. Pani Poole drgnęła.

—  To papierosy pan.a —  rzekła. 
— A le  nie... nie zabieraj. C óż  to zna
czy?  —  W yję ła  jeden i w ło żyła  w  u- 
sta. G łos jej drżał. C o  to- m oże szko
dzić?

A nna zapaliła zapałkę i przytknęła 
do- -papiero-sa.

—  M oże ja teraz panienkę uczeszę?
— Później. —  W  trakcie gdy pa

trz y ła  na A nnę. papieros spalił się na 
popiół. — K tó ra  god zina?

—  K w ad ras po trzeciej, -panienko.
—  T o  zaraz skoń czą?
—  T a k , panienko.
W  kajucie cicho było. jak  w grobie.
—  C o  robisz, A n n o ?
—  M odlę się panienko. W  m oim  

kraju  ludzie m odlą -się za um arłych.
Pani Poole nie. odpow iedziała śm ie

chem-. f
—  Pom ódl się też za żyw ych  — 

rzekła.
— Z a  kogo , panienko?
:— Z a  mnie.
—  je że li panienKa chce...

R ozleg ło  się pulsow anie m aszyn.
—  P łyn iem y.
—  T o  już po w szystkiem , pa

nienko.
—  T a k , A n n o , po w szystkiem .
K toś zapukał do drzw i.
—  Zob acz, k to  to.
A nna w stała i poszła o tw o rz vć  

drzw i.
—  Pan p oruczn ik  V a lco u r, pa

nienko.
—  Pan V a lc o u r?  Proszę, niech pan 

w ejdzie.
V a lc o u r wszedł i A n n a zam knęła 

drzw i. V a lco u r czuł się, m oralnie bar
dzo źle i nie usiłow ał się z tego o trzą
snąć. W yo b raża ł sobie, że tak m uszą się 
czuć szczury, opuszczające okręt pod 
naporem  niepojętego in styn ktu . Jeżeli 
niższe organ izm y posiadają taki niesa
m ow icie n ieom yln y in styn kt, to może 
się on odezw ać i w  człow ieku. V a l- 
cou r m iał w rażenie, że staje do w yśc i
gó w  i czeka na w ystrzał, ze za chw ilę 
ruszy pędem  do m ety z n iew idzialnvm  
przeciw nikiem ... N ie  zobaczy go, ale 
on będzie u  jego boku... ten dziw ny 
przeciw nik ... i inni też w ezm ą udział 
w  tych  szczególnych w yścigach , w sz y
scy  na okręcie...

—  P rz yk ro  m i, że zn ów  panią na
chodzę —  rzek ł —  ale potrzeba m i je
szcze jednego dow odu i sprawa będzie 
skończona.

(C. d. n.).

(SN A  OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko.umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 g r ,  — za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowa 
w nadesłańem nekrologii 40 g r ,  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 jjr. — po kronice 50 g r , na 1-szei (pod 
nagłówkiem) 80 g r .  — drobne ogłoszenia za słowo 10 g r .  —■ drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r . — Cała strona: ogłoszeniowa 400 z ł .— tekstowa 600 zł. — pierwsza

(pod nagłówkiem) 800 zł« — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5O°/0, — zamiejscowe 30%  droższe.

„D ru k a r .u a  Polska, Lw ów , ul. Chor-tżczyzny 17 , teł. 29 -19 , pod za ro d e m  W ładysława Germana. —  N ak żyto ść pocztowa opłacona ryczałtem


